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Pomoc rannym. 
I. 

Około 130 tysięcy rodaków naszych 
znajduje się obecnie na austrjackiej linii 
bojowej, po większej części na północnej. 
Niema prawię nikogo w kraju, któryby 
nie miał syna, brata, krewnego, przyja- 
ciela, znajomych między nimi. Ogół więc 
żywy udział brać musi w gotujących się 
wypadkach. A ten udział stanie się jesz- 
cze żywszy, gdy zagrzmią działa, gdy 
piersi naszych krewnych i znajomych wy- 
stąwione będa na kule pruskie, gdy po- 
bojowiska pokrywać się będą zabitymi i 
rannymi, po których pozostali dalej kro- 
czyć będą na nowe walki i trudy. 

My pozostali w domu, spokojni i bez- 
pieczni, mamy dla tych co stoją i padają 
zabici lub ranni w boju, ważne obowiązki 
nietylko w ogóle obowiązki ludzkości, nie 
tylko jako obywatele tegoż samego pań- 
stwa, ałe co do rodaków naszych i jako 
współziomkowie. Można być najodmien- 
niejszych przekonań politycznych, do wprost 
przeciwuych stronnictw należyć, ale wazy- 
scy zgadzać się powinniśmy w przekona- 
niu, iż przychodzić w pomoc rannym w boju 
a przedewszystkiem ziomkom, o ile kto mo- 
że, każdy powinien, aby im ulżyć losu, uła- 
twić ich wyleczenie, dostarczyć im wszy- 
stkiego, co dla rannego lub rekonwales- 
centa jest potrzebnem. Wprawdzie rząd 
ma szpitale polowe urządzone, utrzymuje 
liczną służbę lekarską, stara się o najpo- 
trzebniejsze środki leczenia, ale tam gdzie 
walka odhywa sie kilkakraństotysie:"neul 
armiami, gdzie każdy dzień kilka tysięcy 
sprowadzić może rannych, tam najusilniej - 

sze starania rządowe nie są w stanie 
wszystkim potrzebom zaradzić, Nawet we 
Fraucji i Anglii, gdzie publiczne urządze 
nia szpitalne są jak najdoskonalsze, przy- 
chodzi im w pomoc staranność i ofiarność 
całego narodu i uzupełnia to, co rząd 
przedsiębierze, a czego Sam dostarczyć 
nie może. Zresztą gromadzenie wielkiej 
liczby rannych po szpitalach jest bardzo 
niebezpiecznem, osobłiwie w letnich mie- 
siącach, wyradzając często najzjadliwsze 
epidemie. A gdyby nawet i tego się oba- 
wiać nie potrzeba było, to pielęgnowanie 
rannych, dla wielkiej liczby, nigdy nie 
może być bardzo staranne. . 

Ziomkowie nasi, walczący w armii, 
czy to po stronie państwa, do którego 
należymy, czy wciśnięci przymusem do 
szeregu nieprzyjaciół i z placu boju za- 
brani do niewoli, ci najczęściej nie znają 
i języka, którym mówią lekarze, służba 
szpitalna; więc nawet porozumieć się tak 
łatwo nie mogą, swych dolegliwości opo- 
wiedzieć, od życzliwych pocieszenia mo- 
ralnego otrzymać. Przyzwyczajonym na- 
wet do innego pokarmu w domu, powie- 
trze i wikt szpitalny nie przyczyni się do 
wyzdrowienia. Ani więc leczenie samo, 
ani rekonwalescencja nie może tak szyb- 
ko postępować, jakby to przy pielęgno- 
waniu prywatnem, ofiarnem, między swoi- 
mi, w otoczeniu życzliwych rodaków staćby 
się mogło! 

Z tego powodu powinniśmy starać 
się o to, aby w kraju naszym zorganizo- 
wać prywatne pielęgnowanie rannych na- 
szych ziomków. Gdyby cały kraj ten o- 
bowiązek wziął sobie do serca, i każdy 
wedle swej możności przyczynił się ku 
temu celowi, rzecz ta dałaby się łatwo 
przeprowadzić. Potrzebaby, aby kilka pań 
naszych, znanych z dobroczynnych i szla- 
chetnych uczuć, poważanych w całym kra- 
ju, stanęło na czele, jako komitet cen- 
tralny dla Galicji, pozawiązy wało potem 
komitety filjalny po obwodach i powia- 
tach, a sprawa niezawodnie poszłaby bar- 
dzo pomyślnie, bo znalazłaby odgłos w 
całym kraju. Inicjatywę tylko wziąć po- 
trzeba, aby usposobieniu ogólnemu dać 

obność do czynnego objawienia SIĘ. 

val naszych przedewszystkiem 
myśl ku prawdziwej polskiej 
"= we wszystkich dobroczyn- 


nych dziełach w stolicy naszej zawsze 
pierwsza bierze iniejatywę, i bardzo 
czynnie i energicznie przeprowadza. 


Lwów d. 21. czerwca. 

Siły bojowe Austrji są znacznie większe od 
pruskich, nawet po odtrąceniu armii weneckiej ; 
a pod względem uzbrojenia, taktyki, ducha, je- 
źli nie górują nad pruskiemi to im przynajmniej 
wyrównują; nie potrzebowały się też rozszerzać, 
a zatem osłabiać swojej masy, na ogromnej linii 
od Renu prawie aż do granie Krakowskiego. 
Były i są to jeszcze korzyści ogromne, spotęgo- 
wane, jak się zdawało, znacznie jeszcze tem, iż 
przeważna część państw średnich Rzeszy stanę- 
ła po stronie Austrji jawnie przeciw Prusom, 
podczas gdy reszta państw przeciw Prusom nie 
wystąpiła, ale też do nich się nie przyłączyła, 

Ale przymierze państw owych z Austrją by- 
ło dla niej w istocie tylko pomocą moralną przy 
wydaniu manifestu wojennego. Było najsilniej- 
szym dowodem, iż Austrja nie dla celów samo- 
lubnych, takzwanej polityki gabinetowej, podno- 
si oręż przeciw Prusom, przyjmuje walkę, która 
na każdy sposób wielkich wymaga ofiar. Pod 
względem wojskowym, pomoc państw owych 
jest tylko na oko znaczną, a nawet gdyby kie- 
rownicy sił austrjaeckich nie byli przezorni, mo- 
gła się stać dla tychże zawadą a nawet 
szkodą. Każde z państw tych posiada osobną 
organizację wojskową: taktyką, uzbrojeniem, for- 
mą i barwą munduru, kalibrem karabinów i 
dział różnią się znacznie między sobą ; niektó- 
rych organizacja podobna do organizacji pru- 
skiej, innych do austrjackiej, a są znowu, któ- 
rych organizacja nie postąpiła od paradowego 
systemu, zaprowadzonego za przykładem Miko- 
łaja I., a tak smutnie upadłego w Krymie. Ztąd 
wynika, że nawet w razie połączenia się wojsk 
tych państw, sprzymierzonych z Austrją, każde 
waiakn mnsj sie trzymać razem, nie może bata- 


IIONÓW Swoich noo ąi-4-2 1 4 gr 
stwa drugiego. Nadto z natury państw małych, 
nie posiadają one tak obfitych magazynów, ani 
arsenałów, jak państwa wielkie, i wojska ich są 
REE wprawione do odbywania ruchów wię- 
kszych. ] 
UNiedofodności te dałyby się w znacznej 
części usunąć, gdyby władcy tych wojsk pod- 
dali je pod jedną komendę Austrji. Tymczasem 
naczelni onych wodzowie jeżdżą to do Wiednia, 
to do Czech, to tworzą komisje na wzór niefor- 
tunnego niegdyś dla Austrji Hofkriegsrathu, któ- 
re zdala od placu bojowego będą kierowały ru- 
chami strategicznemi — podczas gdy koleje i te- 
legrafy zmuszają do jak najsprężystszego wyda- 
wania rozkazów. 

W telegramie z Frankfurtu dnia 19. b. m. 
czytamy: „Na wczorajszem posiedzeniu bundes- 
tagu donosi Hessja elektoralna, iż Prusy przekro- 
czyły granice, protestuje przeciw temu i wnosi 
o pomoc związkową, który to wniosek popiera 
Hannower, donoszący o takim samym gwałcie. 
Bundestag uchwalił: Upraszać rządy o poczy- 
nienie jak najspieszniej kroków, aby wiernym 
Rzeszy i zajmowanym przez Prusy rządom 
przyjść w pomoe.* Tymczasem jak wiemy, Pru- 
sy jnż zajęły znaczną część Hannoweru, obu 
Hessji i Saksonii, wojsko bannowerskię odcięte 
było od reszty kontyngentów, saskie znajduje 
się już na ziemi austrjackiej, ajeźli prawda, że 
Prusacy podsunęli się aż ku Asch, to i wojska 
bawarskie i stojące wokoło Frankfurtu heskie 
i nassauskie odcięte są na razie od najdogo- 
dniejszej komunikacji z austrjackiemi. Odoso- 
bnione od sił austrjackich, niższe organizacja, 
zasobami i wprawą od pruskicb, wojska te nie 
długo będą się mogły opierać pruskim. Prusacy 
zajęli zatem niemal zupełnie linię północną 
Niemiec po Men, wywieszając wszędzie swoje 
orły, zagarniając zasoby nieprzyjaciól i mnożąc 
słabsze dotąd liczebnie swoje siły rekrutacją w 
zajętycb teraz ziemiach. Jakież znaczenie może 
mieć uskuteczniona nawet wspomniana uchwała 
bundestagn? Oto zawezwanie do Wirtembergu i 
Badenu, aby wystąpiły czynnie przeciw Prusom. 
Stanowisko Wirtembergu jednak jest wprawdzie 
niewątpliwe, ale Badenu więcej niż wątpliwe; 
a na każdy sposób siły ich wojenne posiadają 
te same wady pod względem organizacji i kie- 
runku, €0 sprzymierzonych już z Austrją. Kto 
wie co się stać może z zgomadzonemi teraz 
koło Frankfurtu i bawarskiemi wojskami, nim 
do nich przyłączą się kontyngenty Wirtembergu 
i Badenul na : A 

Pomijamy tutaj pogłoski, jakoby między 
niektóremi wojskami królów ! książąt z Austrją 
Sprzymierzonych pojawiały Się oznaki oporu do 
walki przeciw Prusom. Są to pogłoski niego- 
dziwe, dopóki fakta jawne onych nie potwier- 

zą. Ale to jest pewnem, że między poddanymi 
tych królów i książąt, chociaż silna tkwi auty- 
patja do Prus a sympatja dla Austrji, to jednak 
nie tak silnie, aby aż podbudzały do czynnej, 
narodowej walki z Prusami. Widzieliśmy nawet, 
że niższe Izby darmstądzka, nassauska, kassel- 
ska i hannowerska sprzeciwiały się mobilizacji. 
W jednych z tych państewek, jak w Hesji ele- 
ktoralnej, rządy są sprzeczne z nadanemi kon- 


stytucjami, tak, że poddani nie czuja pobudek 
do popierania tych rządów, i nie byliby przeci- 
wni zniesieniu ich udzielności. W drugich ma- 
terjalizm tak wziął górę, że wołą korzyści ma- 
terjalne, jakie nastręcza każde państwo wielkie, 
nad swobody swoje teoretyczne; a odzywające 
Się powszechnie w Niemczech południowo-za- 
chodnich wołanie o centralny parlament, w któ- 
rymby bundestag grał tylko rolę Izby wyższej, 
Jest jawną oznaką, jakie tam między ludnością 
panuje usposobienie. W gruncie jest ona prze- 
ciwna każdej wojnie, a drobni ich monarchowie 
nie są na tyle wielkoduszni, aby sprawę swoją 
zdać zupełnie pod kierunek Austcji. 

Stanęli oni po stronie Austrji, i umożliwili 
tym sposobem wojnę między Prusami i Wło- 
chami a Austrją — gdyż będąc ograniczonemi 
na linię szlązką. Prusy nie mogłyby myśleć o 
uderzeniu na Austrje, a Włochy nie kusiłyby 
się same o czworobok wenecki. Naraziwszy zaś 
Austrję, nie pozwalają jej korzystać z sił, któ- 
remi rozporządzają, zawądzają jej w ruchach 
strategicznych i dyplomatycznych, ale nie mogąe 
ì sami z tych sił dla siebie wyciągnąć korzyści. 
I owszem, jak widzieliśmy, mimowoli pomagają 
Prusom. 

Przezorna Austrja obliczyła naprzód te wy- 
padki, i dla tego prowadzi wojnę tak, jak gdy- 
by była ograniczoną na siebie samą. Czeka, aż 
Się nadarzy sposobność uderzenia w którymkol- 
wiek punkcie przeważną siłą na korpusy pru- 
skie i przełamania centrum albo zwinięcia któ- 
rego skrzydła. Wybór wodza, który słynie z e- 
nergii i zdolności do takich- gwałtownych cio- 
sów, i wyższość, jaką pod tym względem woj- 
ską austrjackie w wojnie duńskiej wszędzie 0- 
kazywały nad pruskiemi, każą wnosić, iż taki 
cios się uda, i przyprowadzi Prusaków do opa- 
miętania. 


Przegląd polityczny. 

uuiospunaent wiedeński do Lestu ivapw pu- 
wiada, że może już pierwsza bitwa stanowczy 
mieć będzie wpływ na wewnętrzne stosunki Au- 
strji. "W razie zwycięztwa ma być bowiem o- 
głoszony manifest, któryby uczynił zadość słu- 
sznym i uprawnionym Życzeniom narodów w 
skład monarchii austrjackiej wchodzących. W 
chwilach każdego niebezpieczeństwa monarchii, 
pisze korespondent — byli Węgry  zbawcawmi 
tronu, tak mówią koła rządowe w Wiedniu, i 
teraz liczy też rząd na pomoce narodu węgier- 
skiego. Kanclerz nadworny Majlath brał udział 
w cstatnich naradach ministerjalnych, których 
przedmiotem była sprawa węgierska, której 
rozwiązanie ma wkrótee nastąpić. Kardynał Rau- 
scher wydał list pasterski, w którym wzywa- 
duchowieństwo, i wszystkich wiernych swej dy- 
ecezji do modłów za cesarza i zagrożoną mo- 
narchię, i do składek dla pokrycia potrzeb wo- 
jennych i wspierania cierpień , wojną spowodo- 
wanych. 

Austrja. Z Pragi donoszą, że transporto- 
wane przez to miasto srebra królewskiej saskiej 
rodziny wążyły niemniej jak 600, a klejnoty 
200 cetnarów ! í 

W sohotę ząmknięto w Pradze w skutek 
rozporządzenia uamiestnictwa wszystkie gimna- 
zja 1 szkoły realne wyższe. W przeciągu 24 
godzin kazano wszystkie gmachy szkolne wy: 
próżnić. W niedzielę zamknięto także wszystkie 
szkoły miejskie. W salach szkolnych zakwatero- 
wano wojska. 

„Rektor magnificus uniwersytetu pragskiego, 
tudzież rektor pelitechniki otrzymali zawiado- 
mienie, że prelekcje do końca czerwca muszą 
być ukończone. Na czarnej tablicy przybito od- 
nośne zawiądomienia dla słuchaczów z tem, by 
natychmiast odbierali poświadczenia frekwenta- 
cji. Także i gmachy szkolne w Karolinumi Kle- 
mentinum użyte zostaną na koszary dla wojska. 

V Wiedniu nie przyjmuje urząd telegrafi- 
czny depesz do Włoch i Prus. 

Dzienniki czeskie donoszą, że dnia 18. bm. 
przybył do Cieplie czeskich król saski. Minister 
saski p. Beust udał się z Pragi także do Cie- 
plic. Pan Beust był wraz z panem Wernerem i 
Kónneritzem u komenderującego jenerała Clam 
Gallasa na obiedzie. 

Wiedeńska Ostd, Post została d. 19. b. m. 

skonfiskowaną. 
„. W Pressburgu zbierają podpisy na adres lo- 
jalności, do N. Pana wystosowany. W Lublanie 
Seki rada miejska także taki adres lojal- 
ności. 


Niemcy. Z Frankfurtu wyjechali d. 17- ai 
pruscy Ao związkowi komisji oR): 
jenera} Deval, podpułkownik Cohens y Rer 
tan Rander, udające się do Koblencji. EE 
nie Prus ze Związku jest zupełnem. Bundestag 
nosi się z myślą wydania manifestu do narodu 
niemieckiego. mn 

Poseł pps w Berlinie, hr. Montgelas, 
zażądał paszportów i opuścił Berlin, równocze- 
śnie wyjechał poseł pruski, br. Reuss, z Mo- 
nachium. 

N. fr. Pr. ogłasza notę prezesa bundestagu 
do mocarstw europejskich, w której oświadcza, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
, We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazely Narodowej przy nlicy. Nowej 
pod liczba 291. W Krakowie: Ksirga.- 
nia Josefa Czecha w rynku. W Paryżu: 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Płońsłx, 
rue des Tournelles, 20. We Wiednin: p 
Alojzy Oppelik, Wollzeile. 22. tudzież pp. 
Haasenstein & Vogler, Wollzeile, 9. W 
Frankfurcie nad Menem i wHambar- 
gu: pp. Haasenstein & Vogler. 
| OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 
6 cnt. od miejsca objętości jednego wier- 
JĘ sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe nmie- 
szczenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowanin. 
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że wystąpienie Prus z Związku jest nieważnem 
i że uchwały bundestagu są dia Prus ciągle 
obowiązującemi. 7 


Francja. Monitor urzędowy ogłasza pod d. 
19. bm., że Prusy i Włochy wypowiedziały urzę- 
downie wojnę Austrji. Wiadomość tę przesłauo 
telegrafem wszystkim dziennikom , i gdyby nie 
organ rządu francuzkiego , nie wiedzielibyśmy 
że takie urzędowe wypowiedzenie wojny istnie- 
je. Czy Monitor dodaje ze swej strony uwagę 
jaką do wiadomości o tem wypowiedzeniu woj- 
ny, z którejby można wnosić jak się też rząd 
cesarza Napoleona na tę wojnę zapatruje, tele- 
gram nie powiada , a to byłoby rzeczą najwa- 
Żniejszą, gdyż o stanowisku jakie cesarz Fran- 
cuzów wobec będących już w toku wypadków 
zajmuje, nigdzie zgoła żaduej znaleźć nie mo- 
żna skazówki. Najrozmaitsze też o zachowaniu 
się cesarza Napoleona. o jego planach i całej 
polityce obiegają po dziennikach zdania i po- 
głoski, Memorial dipl. organ austrjackiego posła 
w Paryżu, mówi, że cesarz Napoleón traktuje 
ciągle z Austrją i żąda od niej jakichś gwaran- 
cyj, jeżeli ma zapobiedz, by wojna dzisiejsza 
nie stała się powszechną, europejską. L' Indepen- 
dance belge powiada, że cesarz Napoleon nieba- 
wem stanie na czele armii i wmięsza się w 
wojnę. Wiedeńskie dzienniki głoszą, że między 
Francją a Prusami najściślejsze istnieje porozu- 
mienie, a według doniesień z Luksenburgskiego, 
że sprowadzone tam pruskie bataliony landwery 
otrzymały rozkaz ustąpienia, a miejsce ich ma- 
ją zająć wojska francuzkie, niby to pod pozorem, 
że zajęcie Holsztynu przez Prusaków zagraża 
równowadze europejskiej, i że dla tego Francja 
tymczasowem obsadzeniem Luksenburgu do przy- 
wrócenia tej równowagi pierwszy krok czyni. 
Courriere italiano wreszcie, organ półurzędowy 
włoskiego rządu upewnia, że Fraucja działa w 
najlepszem z Moskwą porozumieniu. Obydwa 
rządy, przekonawszy się o niemożliwości utrzy- 
mania pokoju, postanowić miały nie stawiać 
przeszkód wybuchowi wojny, zarazem miały je- 
wojnę, która zagraża zupełńie nanarowynł”1 te 
nansowym interesom Europy. Skoro tylko wiec 
stanie się honorowi walezących, tak w Niom- 
czech jak we Włoszech zadość: stanąć mają po- 
środka walczących imperatorowie Francji i Mo- 
skwy i wezwać do układów, a w końcu prze- 
ciw temu wystąpić mocarstwu, któreby zgodne- 
go z honorem pokoju przyjąć nie chciało. W 
końcu miałaby wystąpić kwestja wschodnia i 
mocarstwa europejskie miałyby ją rozwiązać. 
Do poddania się uchwale mocarstw zmuszonoby 
Turcję. 

Z Paryża piszą do Indep. belge, że po sto- 
czeniu pierwszej większej bitwy w Niemczech, 
utworzone zostaną nad Renem i u podnóża Alp 
dwa wielkie obozy francuzkie. Dowództwo*nad 
armią południową obejmie Canrobert, nad pół- 
nocną Sam cesarz Napoleon osobiście. W razie 
gdyby armia północna w wojnie udział wzięła, 
objąłby Canrobert, pod naczelnem dowództwem 
cesarza, komendę nad gwardją. Obóz alpejski 
przeszedłby w takim razie pod dowództwo in- 
nego marszałka. 

Paryzki korespondent Timesa utrzymują że 
istnieje jakać tajna anstrjacka depesza, która 
między innemi powiada, Że w razie, jeżełi się 
Austrji powiedzie pobić Prusy i Włochy, a 
szczególnie Prusy — w takim razie umożliwi- 
łyby się rokowania względem odstąpienia We- 
necji. 

Włochy. Według dzienników włoskich, 
miała kompania bankierów angielskich ofiaro- 
wać rządowi włoskiemu pod pewnemi warunxa” 
mi dwa miliony funtów szterlingów jako PoŻy- 
czkę. — Rokowania w tym względzie trwają 
ciągle. uk 

Memorja? rządu włoskiego, Ig > sk 
cy powody wojny z Austrją, odszedł z Floren- 
cji do mocarstw d. 15. bm. Według doniesień 
włoskich , które powtarza półurzęćoWy „paryzki 
Pays, ratyfikacja traktatu mos o-pruskiego za- 
mienioną została d, 7. bm. Włoską kopię wrę- 
czył królowi pruskiemu jen. Goyone, pruską wło- 
skiemu p. Usedom, pruski poseł w Florencji. 
Jeśli mamy wierzyć doniesieniu florenckiego ko- 
respondenta Gaz. Kol., jen. Govone z powrotem 
z Berlina, wstąpił do Paryża i cesarza Napo- 
leona uwiadomił o traktacie, a nawet udzielił 
mu prusko-włoskiego planu kampanii. Cesarz 
miał ten plan przedłożyć marszałkom Nielowi 
i Vaillantowi , którzy go uznali za stosowny. 
NESROY mieli sobie zachować prawo wydania 

asła wojny i zaczepienia Austrji. 

Saksonia, Przed wyjeędem do armii wy- 
R król saski następującą proklamację do na- 

da : 

. „Do moich wiernych Sasów! Niczem nie 
dający się usprawiedliwić atak, zmusza mnie 
chwycić za broń. Sasi! z powodu, że wiernie 
staliśmy po stronie praw szezepu pobratymcze- 
go, z powodu, żeśmy wierni pozostali węzłom, 
łączącym wielką niemiecką ojczyznę, z powodu, 
że nie popieraliśmy sprzecznych z konstytucją 
związkową żądań, z tych powodów traktują nas 
jak wrogów. Jakkolwiek dotkliwemi mogą być 
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ofiary, jakich od nas los wymagać będzie, idź- 
my śmiało do boja w obronie najświętszej spra- 
wy! Wprawdzie jesteśmy nieliczni, ale Bóg 
wspiera potężnie tych słabych, którzy,w Nim 
ufność. pokładają, a pomoc całych wiernych 
Związkowi Niemiec nie opuści nas. Lubo chwi- 
lowo zmuszony jestem, ustępując przemocy, Toz- 
łączyć się z wami, to pozostaję jednak w po- 
śród mojej waleczuej armii, a wśród niej uwa- 
żać się będę zawsze jakby na ziemi saskiej, i 
mam nadzieję, że jeżeli niebo pobłogosławi orę- 
żowi naszemu, wkrótce do was powrócę. Silnie 
ufam waszej wierności i miłości. Jak szliśmy 
ręka w rękę w chwilach szezęśliwych, tak i w 
czasach doświadczeń razem iść będziemy; wy 
ufajcie mi także, bo szezęście wasze było i po- 
zostanie na przyszłość celem moich starań. Z 
Bogiem za prawo! Oto nasze hasło. 

Drezno d. 16. czerwca 1866. Jan.“ 

Przed wkroczeniem Prusaków do Saksonii 
toczyła się między rządem saskim a pruskim 
następująca korespondencja : 

IL Nota kr. pruskiego posła. 

Drezno, 15. czerwca. 

„Wywołane zbrojeniami austrjackiemi prze- 
ciw. Prusom, przeciwzwiązkowe położenie i sta- 
nowisko, jakie zajął J. Mość król saski wraz z 
innymi współzwiązkow ymi, w połączeniu z o- 
statniemi zajściami w bundestagu, zerwały do- 
tychczasowy stosunek. związkowy, i zmusiły J. 
Mości króla pruskiego przedsiębrać kroki,- nie- 
zbędne dla obrony swej monarchii, przeciw za- 
mierzonemu atakowi. 

„Rząd królewsko saski głosował d. 14. bm. 
za tem, asy bundestag zarządził mobilizację ar- 
mii związkowej z wyłączeniem Prus. 

„Rząd królewsko pruski wusi zatem upa- 
trywać bezpośredni zamach przeciw sobie, i już 
jeograficzne położenie Saksonii nie pozwala 
Prusom nie baczyć na tę nieprzyjacielską po- 
stawę, którą rząd królewsko-saski przeciw nie- 
mu zajął. 

„Podpisany królewsko pruski poseł nad- 
zwyczajny i pełnomocny minister otrzymał sku- 
tkiem tego polecenie, zażądania wyjaśnienia, 
czy J. Mość król saski chce- zawrzeć przymie- 
rze z,Prusami pod warunkami: 

wt) Wojska saskie- zostaną natychmiast po- 
stawionę na stopę pokojową, ma jakiej były 
przed 'd. 1. marca r. b.; 2) że się Saksonia 
zgodzi na zwołanie parlamentu niemieckiego, i 
rozpisze w tym celn wybory, jak tylko Prusy 
ten krok nczynią; 3) że Prusy królowi zagwa- 
rantują jego terytorjum i jego prawa monarchi- 
czne, stosownie do projektów reformy z dnia 
14. b. m. 

„Gdykby się rząd król. saski nie skłonił za- 
wrzeć takiego przymierza, widziałby się J. Mość 
król pruski z żalem wielkim, zniewolonym, u- 
ważać królestwo saskie jako. w stanie wojen- 
nym przeciw Prusom zostające, i podług tego 

" „Podpisany ma jeszcze zaszczyt najuniże- 
niej uczynić uwagę, że mu polecono prosić o 
odpowiedź w ciągu dnia dzisiejszego, i że zwle- 
kauie odpowiedzi po za termin rzeczony, tak 
samo jak i odpowiedź wymijająca. uważane bę- 
dą za odpowiedź odmowną, przy której to spo- 
sobności wyraża podpisany J. Ekse. król. mini- 
strowi stanu, haronowi Beustowi, ponownie swo- 
je szczególne poważanie. 

podp. Schulenberg. 

(Do J. Ekse. król. saskiego ministra stanu 
spraw zewnętrznych br. Beusta), 

Odpowiedź król. saskiego rządu. 

„Podpisany miał zaszczyt odebrać notę, któ- 
rą pod dniem dzisiejszym królewsko-pruski nad- 
zwyczajny poseł i pełaomoeny minister p. Schu- 
lenberg-Priemern był łaskaw do niego wystoso- 
wać i nie zaniedhał takową Jego Mości królowi 
swemu  najłaskawszemu władzcy przedłożyć. 
Skutkiem tego otrzymał polecenie odpowiedzieć 
jak następuje : , 

„Rząd król. saski może tylko szczerze ubo- 
lewać nad pojęciem, jakie w szanownej nocie 
wczorajszej uchwale bundestagowej nadano, nie 
może jednak w żaden sposób podzielać zdania, 
że uohwałą tą został bundestag rozwiązany. 
Zasadnicze ustawy związkowe wykluczają jak 
wiadomo rozerwanie" Związku. Związek prze: 
ciwnie jest zupełnie kompetentnym do uehwa- 
lenia zupełnej lub częściowej mobilizacji armi 
związkowej, a że odnośne uchwały nie potrze- 
bują być jednogłośnemi, więe uchwała zapadła 
większością głosów, jest zupełnie podług ustaw 
związkowych ważną. 

„Rząd król. saski nie mógłby więc posta- 
wionemu co do punktu 1. warunku uczynić za- 
dość bez złamania swojego obowiązku związ- 
kowego. 

„Co do warunku drugiego to jest rząd sa- 
ski za spiesząem powołaniem parlamentu nie- 
mieckiego, uczyni to jednak stósownie do wnio- 
sków Izb w sposób, aby parlament dla całych 
Niemiec wybrano, i mniema, że rozpisanie wy- 
borów od pojedyńczych rządów wychodzić nie 
może. 

„Jeżeliby rząd król. pruski znalazł w tej 
odmowie przymierza pobudkę do uważauia kró- 

stwa saskiego jako będącego w stanie wojen- 
nym przeciw Prusom i odpowiednio do tego 
stosunku chciał działać, w takim razie nie po- 
zostałoby Saksonii nie innego jak przeciw ta- 

iomu postępowaniu, odwołując się na zasadni- 
cze podstawy związkowe, głośno i stanowczo 
protestować i wezwać pomocy Związku. 

„Podpisany prosząc pana posła, aby raczył 
odpowiedź tę podać do wiadomości swego rządu 
najwyższego, korzysta także ze sposobności, aby 
ponownie zapewnić go o gwojem szczególnem 
poważaniu — podp. Beust 

„Do kr. pruskiego nadzwyczajnego posła p. 
szambelana Schullenberg-Priemerna i td.“ 

Poseł pruski otrzymawszy tę odpowiedż 
przesłał rządowi saskiemu formalne wypowie- 
dzenie wojny. ; - 

Drezdner Journal ogłosił równocześnie z po- 
wyższą proklamacją królewską rozporządzenie 
króla saskiego następującej osnowy : 
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1) „Dla zarządu krajem w naszem imieniu 
podczas naszej niebytności ustanawiamy stoso- 
wnie do $. 9 konstytucji z dnia 4. września 1831 
komisję krajową, której członkami mianujemy 
miuistrów stanu: Pana Pawła br. Falkensteina, 
Rycharda br. Friesen i dr. Roberta Schneidera 
tudzież jenerała kawalerji Karola A. M. Engla. 

2) „Zakres działania wydziałów miuisterjal- 
nych i całego ministerstwa, posostaje niezmie- 
niony. Dla zastąpienia ministrów pozostających 
w naszam otoczeniu zarządziliśmy co należy.“ 

Komisja tą zaraz po wyjeżdzie króla wyda- 
ła odezwę, w której wzywa naród aby pokła- 
dał ufność w rządzie i zawiadamia, że w ma- 
Szynie rządowej pomimo wyjazdu króla żadna 
nie zajdzie zmiana, i wyraża nadzicję, że wszy- 
stkie urzęda z podwójną gorliwością i z naj- 
większem oddzniem się obowiązkom swym pra- 
cować będa. 

W końcu powiada odezwa : Mag | 

„Ostrożność w mowie i czynach, niezmien- 
na wierność do tronu i ojczyzny, silne a Spo- 
kojne zachowanie się wobec wojsk i władz nie- 
przyjacielskich i wytrwanie na posadach swych 
urzędowych — oto częgo po urzędnikach i po 
każdym pojedyńczym żądamy. Naszej wdzię- 
czności i naszej ochrony mogą być pewni.“ 


Moskwa. Jour. deSt. Petersbourg. z 13. bm., 
w artykule wstępnym, mówiąc o pogłoskach Toz- 
szerzanych przez dzienniki, pisze: „Czyż nie 
widzieliśmy w ciągu ostatnich dni, że dzien- 
niki francuzkie i austrjaekie głosiły na przykład 
przymierze Moskwy z Austrją i rozprawiały 0 
tem bez końca, jakby było niemożłiwem dla mo- 
carstwa nieinteresowanego w grożącej wojnie , 
zachowanie swobody działania; jakby Moskwa 
w swej sile i roztropności zmuszoną była przy- 
jąć udział, dopóki jej interesa narodowe nie są 
narażone, w wojnie, której usiłowała przeszko- 
dzić wszelkiemi środkami przyjacielskich prze- 
kładań i pokojowego wpływu! Że ci, co jak 
redaktorowie Opin. National w codziennych 
swych odezwach, widzą pułki kozaków gotowe 
do rzucenia się na Europę, a w snach conocnych 
ludożercę moskiewskiego, gotującego się do poł- 
kuięcia Europy, nie mogą wierzyć w neutralność 
Moskwy, to rozumiemy, mania ich bowiem stała 
się niewyleczalną. Lecz ludzie rozumni i rozsą- 
dni, dla których Moskwa nie jest mocarstwem 
cheiwem zdobyczy, jakiego widmem pe wna lite- 
ratura polityczna, częstuje codzień swych czytelni- 
ków, ei, którzy oddają sprawiedliwość ogromnemu 
dziełu reformy i postępu wszelkiego rodzaju, 
sprawionemu przez cesarza Aleksandra wewnątrz 
ogromnego jego państwa ; ei eo wiedzą, z jaką 
gorliwością monarcha i naród pracują nad tem 
dziełem, — ci łatwo zrozomieją, że mocarstwo, 
które z pewnością uczyniło wszystko, co tylko 
zdawało się możliwem dla utrzymania pokoju, 
nie ma równie ochoty jak i obowiązku, mięsza- 
nia się do walki, która jego zdaniem mogła 
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Z północnego teatru wojny. 


Od wczorajszego wieczora obiega po mie- 
ście oparta na. telegramach giełdowych pogło- 
ska o pewnych zwycięztwach armii austrjackiej 
na Szłązkn, wskutek czego srebro i złoto spa- 
dło, a papiery znacznie poszły w górę. Zape- 
wne objaśni nas o tem dzisiaj telegram. 

Zajęcie całych północnych Niemiee przez 
Prusaków wznieciło pewne obawy w samem 
dziennikarstwie pruskiem, że przez to roztrząsą 
sie siły wobec nieprzyjaciela, który się koncen- 
truje. Schless, Ztg. jakby przeczuwająca, że naj- 
niebezpieczniejszą pozycją pruską jest Szlązk, 
dała wyraz tym obawom. Rzeczywiście w dzi- 
siejszych telegramach dziennikarskich są wska- 
zówki, że Prusacy po zajęciu Saksonii, i osa- 
dzeniu się w Dreźnie masy wojsk ze swojej 1. 
armii (nadelbiańskiej) posuwają na wschód ku 
wzmocnieniu armii II. nadodrzańskiej, stojącej w 
Szlązku. Podobnie, jak podczas zajmowania Sa- 
ksonii, armia szlązka dla czynienia dywersji 
demonstrowała, rozwijając na pograniczu zna- 
czna siły, tak teraz przy ruchu ze Saksonii na 
wschód, boezne oddziały demonstrują na grani- 
cy czeskiej koło Schluekenau, Rumburgu, Fried- 
landu. 

Telegramy te opiewają: 

Praga 18. czerwca. Przybyli tutaj posło- 
wie bawarski i wirtembergski, rezydujący przy 
dworze saskim. 

Praga 19. czerwca. Zdolni pod broń Sasi 
uchodzą tłumnie do Czech przed rekrutacją pru- 
ską. W Dreznie zabierają dn jazdy nawet czter- 
dziestoletnich. W Chebie (Eger) i w Schwan- 
dorf zatrzymano komunikację. W powiecie fried- 
landzkim (w wschodnio-północnej części Czech) 
rekwirowan» zaprzęgi. Król saski przybył tu i 
odjeżdża wieczorem. 

Praga 19. czerwca. Podług autentycznych 
doniesień nie przekroczyli jeszcze Prusacy gra- 
nicy czeskiej. Podług telegramów Z Saksonii, 
wysadzono w powietrze wiadukt w Königstein. 
Prusacy ciągną trzema kolumnami ku Czechom. 
Inne doniesienia mówią o pospiesznych mar- 
szach Prusaków z Saksonii do Szlązka, Żytawa 
i nadgraniezne drogi do Czech Są w rękach 
Prusaków. 

Publiczność dziwi się, iż nie ma dotąd wia- 
domości o operacjach armii austrjackiej. 

Urzędowa Wiener Abendpost oświadcza, że 
na razie i przez dłoższy czas nie można się 
spodziewać doniesień całkowitych, zaokrąglo- 
nych, w związku ze sobą będących I nawzajem 
się uzupełniających. Zdaje się nam — powiada 
nato N.f. Presse — „że zdanie to dzienuika pólu- 
rzędowego jest zanadto Ostrożnem. Jak rzeczy 
stoją obeenie — to w kilku dniach muszą wa- 
żne wypadki zajść na północnym teatrze wojny! 

O przyczynach zaś, dlaczego o ruchach 
wojsk austrjackich w Czechach, na Morawie i 
na Szlązku nic nie słychać powiada Wiener A- 
bendpost: „Jest to po prostu wymogą roztropno- 
ści, utrzymywać nieprzyjaciela tak długo w nie- 
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wiadomości o swoich operacjach, jak tylko mo- 
żna. Doniesienia, znajdujące się w dziennikach 
krajowych — służą natychmiast do użytku nie- 
przyjaciela. Nie masz żadnego środka, aby prze- 
szkodzić ich dalszemu szerzeniu się. W takim 
razie cierpliwość i wstrzemięźliwość jest cnotą 
patrjotyczną. Naprzykład możemy tylko wska- 
zač, że i o stanowiskach wojsk saskich nie nie 
słychać. Nawet pruskie dzienniki nie wiedzą 0 
tem nie pewnego ani wiarygodnego. Dla tego 
też słuszną jest rzeczą, zachowywać w tajemni- 
cy przynajmniej do pewnej pory — swoje ru- 
chy wojskowe.* f 

W okolicach, gdzie wojska pruskie i au- 
strjackie stoją naprzeciwko siebie oko w oko— 
spodziewają się każdej chwili starcia. 

Że na Sałązku — powiada Wanderer — o- 
degrają się pierwsze sceny teatru wojennego, na 
to jest wiele wskazówek, między innemi posu- 
nięcie korpusów pruskich ku wschodowi Szlą- 
zka. I zagraniczne dzienniki niemieckie z kon- 
centrancji tak wielkich mas wojska w tym ką- 
cie, wnoszą, że okolica ta bedzie widownią 
pierwszą walk. Tego samego zdania są dzien- 
niki franeuzkie, argumentujące przy tej sposo- 
bności, że wobee tak wielkich mas zbrojnych, 
pierwsza bitwa, a odnośnie pierwsza wygrana 
lub przegrana. będzie miała ogramną doniosłość. 

Z nad granicy szłąsko-pruskiej piszą: W 
dolinie Hirschbergu (na Szląsku pruskim) znaj- 
dują się obecnie wschodnio-pruskie pułki pie- 
choty nr. 3., 4., 33. i 41., tudzież pułki wscho- 
dnio-pruskie gwardji nr. 5., 44. i 40. Komende- 
rujący pierwszym korpusem jenerał Bonin ma 
teraz swoją główną kwatere w Hirschbergu , 
szefem jego sztabu jest pułkownik Borries. Pod 
naczelną tedy komendą pruskiego następcy tro- 
nu stoją obecnie na linii Hirsehberg-Franken- 
stein trzy połączone korpusy: 1., 5. i 6. _ Osta- 
tni skoncentrowany podobno koło Nissy, 5 kor- 
pus (z Poznańczyków przeważnie złożony) za- 
jął stanowiska koło Landshuta. Na Pograniczu 
krążą liczne patrole jazdy lekkiej pruskiej. Na 
niższy Szlązk przybyli właśnie dragoni i kira- 
sjery wschodnio-pruscy. Brygada jednak jazdy 
landwerzyjskiej tego korpusu pod wodzą jene- 
rał-majora von Rohr jeszcze nie przybyła do 
Szlązka. Ważną pozycję pod Zgorzelicami i na 
gościńcu, wiodącym na Seidenberg do Czech , 
zajmują obecnie pułki brandenburgskie 3. kor- 
pusu pod wodzą jenerała Mansteina, a bieduy 
lud łużycki ma wiele do znoszenia od wykwin- 
tnych dzieci berlińskich, którzy znowu ze swej 
strony żalą się na złe kwatery i złą stirawę. W 
tych dniach jenerał Manstein odbył rewię swo- 
jego korpusu wśród upału 26-stopniowego, przy- 
czem wielu żołnierzy miało paść na miejscu ze 
znużenia. ć 

Stara Presse jest pełna otuchy ua przypadek, 
gdyby wojska austrjackie wyruszyły do Szląz- 
ka pruskiego. Nie wątpimy, powiada ona d. 18. 
bu rt aty kle. wstępnymacże zwycięztwdoDióy I 
marsz na Berlin. Lazaeja, poprzerzynana wszę- 
dzie wodami, rzeczkami górskiemi, tadzież la- 
sami pomiędzy Elbą a Odrą, nie jest bez go- 
ścińców, odliczywszy na bok. niektóre. bagna. 
Ścieki nie są głębokie, o brzegach płaskich, 
piasczystych, łożyska rzek również piasczyste, 
chyba, że są gdzie niegdzie moczary. 

Dla tego też potoki i rzeki łatwe tam do 
przeprawy. Lasy — wyjąwszy olszyny ną mo- 
czarach — są to iglaste ostępy bez zarośli. Tyl- 
ko tu i ówdzie smerekowe zupusty mogłyby ta- 
mować marsz. Szerokie drogi piasczyste są twar: 
de i zdolne pod wszełkiego rodzaju powózki. 
Sądzimy, że armia nasza na takim terenie bar- 
dzo łatwo będzie się mogła poruszać. Ponieważ 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa obie stro- 
ny będą walczyć zażarcie, przeto można się 
spodziewać, że pierwsze zaraz bitwy będą roz- 
strzygające. Jeżeli Bóg bitew pokarze gwałci- 
ciela praw i pokoju, tedy niebawem wojska na- 
sze z Berlina ogłoszą narodowi niemieckiemu 
radośną wiadomość o przywróceniu pokoju.* 

Król pruski, który się udał także do armii, 
ma stanąć główną kwaterą w Saganiu. Przynaj- 
mniej w tamtejszym zamku ks. Piickler-Muskau'a 
czynią na przyjęcie jego przygotowania, 

Zapisujemy pog oskę dziennikarską, wedle 
której załogę Szlezwiku i Holsztynu zamyślają 
Prusacy poruczyć wojskom sprzymierzonego Z 
niemi księcia Meklemburgsko - Szweryńskiego. 
Ponieważ obecnie na załodze tej stoi landwera 
pruska, więc ztąd wnosićby można, że Prusacy 
w przewidzeniu potrzeby, i tę chcą wyciągnąć 
atamtąd dla pchnięcia jej na teatr właściwej 
wojny. 

W Ovawie (na Szlązku anstrjackiem) schwy- 
tano d. 16. bm. około południa oficera pruskie- 
go, który przebrany po cywilnemu szpiegował. 
Uwięziono go w kawiarni — jak donosi Presse — 
za wskazaniem jednego handlarza koni, który 
poznał w nim junkra pruskiego. 

Wychodzący w Wiedniu Kamerad, orgau 
wojskowy zapowiada d. 19. bm. skombinowany 
ruch armii północnej niezabawem; „Posunięcie 
się naprzód całej armii północnej i sprzymie- 
rzonveh (Sasów i Bawarów) nastąpi zapewne 
wówczas. kiedy Bawarczycy połączą się z Są. 
sami, a kontyngensa pozućmowa-niemieckie z 
księciem Aleksandrem Heskim. Celem jest Ber- 
lin, jako punkt środkowy obsadzonego przez 
sprzymierzonych koła“. 

W pułudniowych Niemczech faktycznie ma 
panować ogromny ruch wojskowy i to w dwóch 
kierunkach : ku wschodowi (do Czech), w któ- 
rym to kierunku część kolei wschodnio-bawar- 
skiej (nie wiadomo z jakiej przyczyny) ma być 
przerwaną, i w kierunku półuoeno-zachodnim ku 
Frankfurtowi, gdzie książę Aleksander Heski 
gromadzi około siebie kontyngensa różne. Po- 
łączyły się z nim Hanowerczycy, Hesi kaselscy 
i Darmstadzey, 1 kontyngens  Hessenhomburga. 
Siły jego mają wynosić około 40.000, a pruski 
jenerał Bayer, od którego po zajęciu Kasselu 
obawiano się napadu na Frankfurt, nie liczy 
więcej jak 12—20 tyś., i prawdopodobnie nie 
pokusi się atakować sprzymierzonych. 

Prusacy mieli w Saksonii nałożyć znaczne 


kontrybucje. 


Sasi w odwrocie swoim-do-Czech 
zabrali Prusakom trzy jaszczyki. Zdobywca. na 
zywa się kapitan Kopke. „Prusacy odprawili w 
Saksonii eałą służbę kolejową, i zastąpili ją 
swoimi urzędnikami. 

Twierdze pruskie Kohlencja i Ehrenbrei- 
tenstein miały otrzymać rozkaz do zaprowianto- 
wania. Byłoby to dowodem. że Prusacy nie są 
pewni swoich posiadłości nadreńskich. 

Ducha armii austrjackiej, rozłożonej w Cze- 
chach, na Morawie i Szlązku kreśli korespon- 
dent specjalny do Pressy jako nadzwyczaj pod- 
niosłego, i pełnego zapału. D. 18. bm. przybył 
do głównej kwatery w Olomuńcu jen. Gablenz. 
Tegoż dnia krążyło tam mnóstwo pogłosek o 
starciach, a nawet o zajęciu Raciborza przez 
austrjacką armię, io złapaniu księcia Fryderyka 
Karola pruskiego przez trzy pułki jazdy austrja- 
ckiej, w czem miała być pomocną sama land- 
wera — ale dotąd wszystko okazało się niepra- 
wdą. Prusacy czekają ataku ze strony wojsk 
austrjackich. 


Niepewne pogłoski mćwią o przekroczeniu 
Padu przez Włochów pod Bastią (między Ser - 
ravale i Sustinente, niedaleko ujścia Miuczionu 
do Padu). Wiadomości paryzkie mówią tylko o 
wielkim ruchu armii włoskiej ku Padowi i Mio- 
czionowi. Listy z Tarentu (port włoski na Adrja- 
tyku) donoszą, że admirał Persano, naczelny 
wódz iloty włoskiej, zachorował, i gdybv pręd- 
ko nie odzyskał zdrowia , to tymczasowo objął- 
by dowództwo admirał Albini. Znany jenerał 
Türr udał się z Florencji do Paryża i Berlina. 
Dn. 16. bm. miało ministerjnm włoskie zażądać 
od parlamentu nieograniczonego pełaomocnictwa, 
dyktatury. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 19. czerwcą. 

A Z rozpoczynającą się wojną, uwaga pu- 
blieczności zwraca się ku wiadomościom i fak- 
tom wojennym. Jak trudnem jest zadanie, za- 
spokoić ciekawość i wiedzę pod tym względem, 
można powziąć miare ztąd, że urzędowych wia- 
dlomości z teatru wojny żadnych lub prawie ża- 
dnych nie ma, a prywatnych ogłaszać wzbro- 
niono. Na przykład wspomnę tylko o dwóch fa- 
ktach. Vaterland tak jaki inne dzienniki poczęły 
wydawać od wczoraj gazetę wieczorną (Abend- 


blatt). Dziennik wspomniony otrzymał pozwole- ` 


nie do wysłania Specjalnego korespondenta do 
kwatery głównej armii półnoenej. Zdaje się, że 
musiał mieć jakąś nowinę, która podług intuicji 
władz nie powinna, była być podaną do wiado- 


mości publiki, bo w tem wydaniu przynajmniej ` 
gazety, które miałem w ręku, nie znalazłem nic 


takiego, coby zasługiwało na konfiskatę. Dziś 
JĘGuwła Twe Fo J rawiada. 


wieczorne wydanie ;* więc może jeszcze pospie- 
szył z wyrzuceniem  miejse lub nowin_ inkrymi: 
nowanych. Toż samo się stało dziś z dzienni- 
kiem Ostd, Post. W żadnem z miejsc publicznych 
nie było dziennika, kaźdy kto o niego zapyty- 
wał, otrzymał lakoniezną odpowiedź : * skonfi- 
skowany, 

Ta introdukcja wydała mi się niezbędnie 
potrzebną, ponieważ wyjaśuią sytuację o tyle 
przynajmniej, że uwydatnia jej strone 
negatywną. Ministerjum, zdaje się, postano- 
wiło trzymać się z komendanturą armii głównej, 
bo „półnoeną* tak nazwać można jednej met. dy, 
t. j. tej, żeby nie nie wyszło na wierzeh, przynaj- 
mniej w organach wychodzących w monarchii 


austrjackiej, coby nie przeszło przez retortę urzę- 


dowej publikacji. Tak też w armii tej, jak dzienniki 
twierdzą, pełnomocnika wojskowego Francji, 
nie przypuszczono do głównej kwatery. Praw- 
dopodobnie otrzymamy pierwsze wiadomości o 
czynach wojskowych przez Paryż lub Londyn. 

Tymczasem to, co doszło nas na drodze le- 
galnej, pokazuje, 
po deklaracji pamiętnej z d. 14 bm., że odtąd 
przestrzegać będą tylko swych interesów party - 
kularnych. Istotnie z niezwykłym pospiechem 
wpadli do Saksonii, najprzód kiłka miejse zajęli 
najbliższych granicy austrjackiej, roztali się po- 
tem po całym kraju, i nareszcie zajęli bez wy- 
strzału stolicę Saksonii Drezno. 

Jak ta okupacja przyjętą będzie i jaki wpływ 
wywrze ną umysły kolonii” przeważnie lojalnej 
naszych ziomków, którzy w tem eldorado nudów 
i komerażów mieli jedno tylko spokojne zadanie 
„procul negoteis frages consumere domesticas ?* 
Prasacy jeszcze dalej poszli, ito po swojemu 
(bo Fryderyk ich wielki już brał i pieniędzy i 
rekrutą w obeych krajach, gdzie go tylko: zna- 
lazi), i zaczęli szukać „Gutu i Blutu* u swoich 
braci Niemeów. Najprzód rozpisali rekrutację w 
Szlezwiku i Holsztynie, i mają ztamtąd wybrać 
40.000 żołnierzy. Może liczba przesadzona, ale 


| zawsze okazuje wolę i dobre chęci Prus, n- 


szczęśliwienia każdego, kogo raz... zabiorą. 

N. fr. Presse ma: telegram z Pragi, że+po- 
częli w tym guście, gospodarować i w Saksonii. 
Zabierają wszysikich ludzi zdoloych do bro- 
ni. — Nie znam dokladnie ludności tamtej- 
szej, aie zdaje mi się, że bałamuctwa protestan- 
cko-religijne, na które się puszezono w Berlinie, 
mogą w niższych klasach ludności, posłużyć za 
motywum wypaczenia myśli politycznej , . która 
tu właśnie jedynie powinna być bodżcem wszy: 
stkich kroków ludności Niemiec. 

W Lóbau (Saksonii) zatrzymali wóz poczto- 
wy i zabrali wszystko, pieniądze, konie i poczty- 
liona, wszystko im się widać przyda. O' prawo 
nie chodzi, bo przecież p. Bismark jeszcze wprzó- 
dy nim się do akcji zabierał przeciw Danii, wy- 
głosił publicznie swoją zasadę: „że siłą góruje 
nad prawem.* 

O ile można ze wszystkiego zmiarkować, 
plan tutejszy streszcza się w tem, żeby nie uro- 
nić ani jednego żołnierza z posiłków związko. 
wych niemieckich. To okazaje wy, "anie oglę_ 
dne całej armii saskiej, którą jnz acentro. 


że Prusacy nie tracili ezasu | 


„że mu zabrano jego 
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wang jest w Cieplicach. Armia bawarska ma 
być już poczęści w pochodzie. 

Hanowerskim wojskom udało się połączyć 
z heskiemi — co jest o tyle ważnem, że teraz 
zagrażają komunikacji Prusaków w tyle, i sta- 
wiają zaporę ich połączeniu, i utrudzają ruchy 
pojedynczych oddziałów. 

Armia północna ma być złączoną z posiłka- 
mi niemieckiemi, i wtedy ma być wymierzony 
przeważneri siłami wielki coup., kiedy zresztą 
Kamerad pismo wojskowe powiada, to wolno 
powtórzyć; cel, do którego sprzymierzeni dążą, 
jest Berlin. 

Stuatsrath bawarski, Pfistenmayer, przybył 
tu, mówi: że w celu uregulowania stosunków 
intendantury. 

Komitet, patrjotycznym zwany, na którego 
czele stoi książe Colloredo, ogłosił wezwanie o 
datki różnego rodzaju dla wojska. Także komi- 
tet, złożony ze stowarzyszeń katolickich, chce 
założyć szpital i wzywa także do składek. 

Chęci publiczności wprawdzie dobre, ale 
bieda jeszcze większa. Stagnacja we wszystich 
gałęziach przemysłu z jeduej strony, a drogość 
potrzeb niezbędnych życia, codziennie się wzma- 
gająca z drugiej, przedstawiają stan rzeczy tak 
opłakany, że nie wiedzieć, jak tę kryzis uda 
się przebyć. ` 

Presse wyjaśnia w odpowiedzi na rewelacje 
dyplomatyczne Debatty przebieg sprawy duńskiej, 
sojuszu austro-pruskiego i t. d? w ten sposób, 
że istotnie hr. Rechherg był motorem i sprawcą 
ligi-państw niemieckich i wojny przeciw Danii. 
Debatte utrzymywała, że to dzieło było p. Schmer- 
linga. Mam słuszny powód do mniemania, że 
Presse w tym względzie ma zupełną rację. Pan 
Rechberg (który nawiasem mówiąc, dodatek do 
samej pensji opuścił skarbowi tylko na czas woj- 
ny) ogromnie był zadowolony z siebie i swojej 
polityki i chełpił się nią, jak mu się udało 
sparaliżować ruch+w Niemezech demokratyczny 
przez zawarcie sojuszu z Bismarkiem , i Że dla 
niego ten dzień, był tem, eo dla Napoleona I. 
dzisń w którym ujrzał piramidy egipskie, i od- 
kąd dzień niezwykłej radości i zachwycenia ua- 
zywa się: journeć des Pyramides. 


Kronika. 


—_ Nabożeństwo błagalne. Wczoraj o godzinie 9. 


rano odprawiono w kosciele katedralnym obrz. łac. . 


uroczyste nabośeństwo błagalne. Sumę ceiebrował ks. 
arcybiskup HW'erzchiejski w asystencji licznego duchowień- 
stwa. Na nabożeństwie byli obecni Jego Ekscelencja c. 
k. Namiestnik fml.br. Paumgarfen, naczelnicy c.k. władz 
cywi:nych i woj-kowych. reprezentanci Wydziału kra- 
jowego. rady miej skiej, mag.stratu i innych korpora- 
cyj. tudzież pobożni ze wszystkich warstw ludności. 
Konsystorze wydały kurezdy do podwład.ego sobie 
duchowieństwa z wezwaniem, aby urządziło publiczne 
modły 0 błogosławieństwo dla oręża Austrji i jej 
sprzym'erzeńców. 
— Szósty spis dobrowolnych aklndek na utwo- 
rzenie pułku wolnych Krakusów : 
Magistrat drohobycki 300 zł.» 
Ze składek JW. Piotra hr. Komorowskiego 1515 zł. 
„ jako to: 
pa EA, ks. Leon Załęski 10 zł., klasztor księży 
bazylianów 10 zł Wo. Franciszek Buresch 5 zł. w. a., 
Wohllerner 5 zł., Adam Berski 5 zł., Rajmund v. Stras- 
ser 5 zł., Karol Ungar 5 zł, Edward Mustafowicz 1 
zł. Karol Markiewicz 1 zł., Józef Prom ński 2 zł., W. 
Kl. 1 zł, Błazowski 2 zł.. burmistrz drohobycki 10 zł, 
Wn. Ludwika Berska 1 dukat w złocie, Wn. Matkow- 
ski 5 zir, Je Wiesner 1 zir., Leo Jnlius 5 złr., Franci- 
szek Król 1 zł., Frydrich Ludwik 1 gł, Maciej Nama- 
szyński 5 zł., Franciszek Sokol 3 zł., R. Jackowski 2 
zł., M. Wolski 2 zł., Fr. Bedanik 2 zł}. Fr. Nipry 1 zł. 
Iwankowski 5 zl.. Hendrich 2 zł, Zalewski I zł}, E. 
Hückel prof. 1 zł}. Wn. Niewiadomska 1 zł, Paczosiń- 
ski 1 zł., Konstanty Grabiański ? złr., Herman Mises 
9 zł., Henryk Mayer 2 zł., Antoni Kozak 1 zł, ks. Ba- 
zyli Czemarnik, katecheta 1 zł„ Bazyli Kolko ces. kr. 
kancelista pow. 1 zł. Ksaw. Kirchner 1 zł., ks. J. Drg 
żek. katecheta gymn. 2 zł, J. Kikieny 2 złr., Rozalia 
Jachsiowicz 10 zł.. Jan Nowaczyński 2 zł., Baumann 1 
zł., Bazyli Jakubowski aktuarj. 1 zł., Piotr Petrowicz 
c. kr. kane. powiat. 1 złr , dr. Trompetenr 2 złr., Jan 
Krystyniacki, dyr. gymn. 10 zł., Luejan Ławrowski pr. 
gymn 3 zł., Emilia Dih! 1 złr., Grzegorz Dobrzyniecki 
3 zl, Adam Stusiny 5 zł., k8. Bazyli Haponowicz r. g. 
dziekan z Drohobycza 3 zł, Fryder k br. Auxfeld 2 zł., 
Rewakowicz 1 zł., Frónel 5 zł, T. Waywrowski 1 ok” 
P. Saula 1 zł., gmina Drohobycz 200 zł., Błażej Rogo- 
ziński 10 zł., Bielska 50 zł., Juljusz Bielski 1 konia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W Galicji wschodniej wypalono w 
miesiacu maju rb. w 98 gorzelniach 1,269.459° | 
czyli 15.868 wiader okowity 80° Tr. 


Zakład kredytowy ziemski otrzymał 
' także dwóch nowych dyrektorów, obranych ; 
przez radę administracyjna. a to: Pp. Kaje- 
tana Mayer de 
Były dyrektor p. 

dyrektora. 
! Kasa oszczędności w Gracu otwo- 


GAZETA NARODOWA œz dnia 21. czerwca 1866, 


Urzędnicy państwa Zerki 14 zł,, Dańko Hryóćków 1 zł., 
JWny. Michał hr. Krasicki (tymczasowo) 25 zł, Wny. 
Felicjan Haller 1 zł,, Karol Bartoszewski 5 zł., Urzę- 
dnicy powiatu i urzędu podatkowego w Turzy 13 zł. 80 
cnt., Wbny ks, Sadowski 2 zł., ks. Czyrpiański 2 złr., 
Franciszek d'Gossleth (tymczasowo) 100 zł., P. Michał 
Piątek 2 zł, Jan Zachar 2 zł., Jan Palusrowicz 1 złr., 
Ignacy Perucki 1 zł, dr. Kołtko 20 ent., Kasper Pić 
12 cnt, Wna, Ludwika Mauthner 3 zł., Leontyna Dysz- 
kiewicz 1 złr., Way. Timon Stupnieki 5 złr., Szczęsny 
Paloeki 2 zł, Kontanty Haller 1 złr., Władysław Skru- 
Szyński 10 zł., Wny. Obst 2 zł., Wbuy ks. Twarog sta- 
remi ewancygierami 2 zł., Jan Jadowski 2 złr., Wbny: 
ks, Franciszek Skibicki 2 zł, Wny Dunin jednego ko- 
nia, konwent OO. karmelitów z Sgsiadowa 5 zł, Wny. 
Kazimierz Tchórznicki 300 zł}, Wbny ks. Olexiński 5 
zł., JO. Ludwik książę Łodzia oblig. pożyczki narodo- 
wej na 100 zł, Wbny ks. Jęd,iński a konto konsygna: 
cji 3 zł, Miasto Drohobycz 500 zł, Wny Edward Ho- 
molacz z Gnojnika 500 złr., Towarzystwo kasynowe z 
Bełza 50 złr., Wny Józef Miliński z Holenkowy 30 złr., 
Woy Mateusz Kurowski prof. gymn. 2 zł., JW. Teodor 
hr. Lanckoroński obl. indemn. w nom. wart. 100 zir., 
Wbn. ks. Ruczka z Kolbuszowy 20 zł., Woy K. Krze- 
czunowicz ze Lwowa 400 złr., Rada gminna z Halicza 
230 zł., Wny Antoni Kirschner 40 zł. 

Ze składek zebranych przez JW, hr. Ponińskiego 
złr. jako to: 

Wny. Kazimierz br. Konopka właśc. dóbr 100 złr, 
W. Adolf br. Lipowski 20 złr, W. Julian Fink 20 złr. 
W. Aleksy Biliński 10 złr. Ks. probosz Jan Kotowski 
10 złr. Wny, Jerzy Franek 5. W. Franciszek Wenk 4, 
W. Bazyli Kawski 2. Bartłomiej Brylak 2. Leopold 
Berko 2, W. Karol Łasiński ob. miejski 5. W. Hen- 
ryk Turnau właśc. dódr %5 złr. Ks. dziekan Lndwik 
Opłatkiewicz 10 złr. Pan Majer Apfelbaum 10. Wny. 
Marceli Sobolewski właśc. dóbr 5 złr. Ks. dziekau Jan 
Rosner 10. Ks. kanonik Ludwik Kusionowicz 10. Ks, 
proboszcz Józef Karcz 5 złr. Pan Abraham Stóger 1. 
Ks. proboszez Jan Zaręba 5 złr. Pani Fraaciszka „Kalia 
1 zir. Wny. Anastazy Meissner właśc, dóbr 10. W. Klan- 
diusz Meissner 20. W. Wacław Meissner 20. W. Kazi- 
mierz Petryczyn 20. P, Fischel Rosen 3. P. Efroim Fa- 
lek 2. W. Józef Luis (ojciec) 10 JW. jenerał wojsk 
belgijskich Ignacy Krnszewski 10. Ks. proboszez L. 
Nawara 2, Wny. p. Benoe właśc. dóbr 50. W. pani 
Kamila Żeleńska właścicielka dóbr 10. Ks. prob. August 
Nowicki 5. Ks. prob. Józef Kotrzeba 5. Ks. proboszcz 
Jan Krajger 5 złr. W. Paweł Libiszewski właśc. dóbr 
30 złr. W. Antoni Hyndziński 40 złr. W. Romuald Wi- 
szniewaki 5 złr. W. Maksymilian Miętuszewski 10 złr, 
W. Wolf Fisch 10 złr. P. Mendel P.nzias ze Lwowa 50 
złr. W. Józef Światopełk Zawadzki 100 złr. 

Ze składek zebranych przez JW. hr. Ponińskiego w 
gotówce 702 zlr. i oblig. indem. w nom. wartości 50 
złr. jako to: W. Józef Biemik 10 złr. W. Aleksander 
Śliwiński 1 złr. JM. ks proboszcz Franciszek Knnieki 
5 złr. JW. Wiktor hr. Lanckoroński oblig. indem. w 
nom. wart. 50 zir. W. NN. właścicie! dubr Rajsko 5 
złr. W.N, wł. d. Barycz 5 złr, Mizsta Podgórza Ma». 600 
złr. P. Riper Franciszek junior20 zir. P. Samuel Zucker 
10 złr. P. Berisch Banet et Remes 10 złr. „P. Moses 
Hochstein 5 złr. P. Józef Huber 5złr. Feliks Swiatek 5 
złr, P. Markus Hirschfeld 5 złr. P. Dachel Li ban 3 
złr. P Józef Sieban et Griiuberg 2złr. P. Wiktor Ferbe: 2 
złr. P. Samuel Goldfiuss 2 złr. Jzrael Korngold 2 złr. 
P. Mojżesz Abrabamer 1 złr. P. Eisig Schenker 1 złr. 
P. Abraham Bremmer 1 złr. Pni. Scheindel Tills 2 złr. 
JW. Stanisław hr. Romer 50 -Ir W. Michał Dobrzyń- 
ski oblig. indem. w. nom. wart. 100 złr. JM, ks. Kol- 
buszewski dziekan z Brzostka 10złr. JW. ks. Erazm Cie- 
sielski 10 złr. W. N. N. 16 złr. JW. Lean hr. Rzewn- 
ski e. k. Podkomorzy oblig. indem. w nom, wartości 
1000 złr. W. Edwar.1 Homolacz z Gnojnika 1 konia 

Z c. k. komendy pułki wolnych Kraknsów. 

Sędziszów d. 19. czerwca 1666 r. Z wyższego roz- 
kazu, Władysław Kwiatkowski, 
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Ostatnie wiadomości. 


Pogłoski giełdowe, o których wspominamy 
na czele rubryki „Z północnego teatru wojny*— 
okazują się bezzasadne, gdyż o większych roz- 
prawach, gdyby jakie zaszły wczoraj pa teatrze 
wojennym — byłyby dziś z newnością nade- 
szły dokładniejsze telegramy. Obie strony oba 
wiają się nawzajem. ( 

Tylko to pewna, że Prusacy dnia 18. popo- 
łudniu i 19. zrana w pospiesznych marszach dą- 
żyli ze Saksonii na Szlązk, rekwirująe po dro- 
dze pieniądze i cygara po miasteczkach, jak 
Żytawa, Hernbut, Lóhau itp. | M 

Po ustąpieniu wojsk saskich ze Saksonii, 
Prnsacy zajeli Pirnę i Tharand na zachód od 


Pirnv, a jednocześnie zaczęli sypać szańce ko- 
lo Drezna. Rozsadzenie wiaduktu koło Kónig* 
stein, nastąpiło także przez Prusaków, widucznie 
dla przeszkodzenia debuszowaniu armii austrja- 
ckiej i saskiej przez Bodenbach ku Dreznowi. 
Okoliezność ta wskazuje zarazem, że Prusakom 
szło tylko o obsadzenie Saksowiii, i że nie ma- 
ją oni zamiaru atakować ztamtąd Czech. 

W Berlinie wybuchła cholera, również mię 
dzy wojskiem pruskiem miały się pojawić choroby. 
Że forsowne rekonesanse wojsk pruskich ze Sa- 
ksouii ku granicy czeskiej, a nawet rekwizyeje 
podwód na terytorjum czeskiem były tylho de- 
monstracjami wojskowemi, do rzędu których na- 
leży prawdopodobnie także i pojawienie się 
Prusaków na granicy lenuietwa Azch (od zacho- 
du Czech) na tem poznano się w Wiedniu. Pi- 
sze o tem korespondent Pester Lloyda, dodając, 
że Prusacy czynili to tylko dła odwrócenia u- 
wagi w tamtą stronę i przeszkydzenia ataku na 
Szląsk pruski. 

Prusacy zrestaurowali popsute przez Sasów 
koleje za pomocą swojego pulowego oddziała ko 
lejowego, złożonego z majstrów kolejowych i z 
techników, którzy sobie robotników  rekwirują. 

Związkowa komisja wojskowa we Frank- 
furcie nakazała skoncentrować 8. korpus 35-tysię- 
czny (z Badeńczyków, Wirtemberczyków i Hes- 
sów) koło Frankfurtu. 

Osmy korpus armii związkowej jest już od 
wczoraj zapełnie ustawiony z główną kwaterą 
w Frankfurcie. Zajmuje on Sąsiednie miastą Of- 
fernbach, Hanau, Seligenstadt (nad Menem na 
wschód od Frankfurts) Oppenheim (nad Renem 
nieco na południe) i Friedberg (nieco na pół- 
noc) i wysnnął się na północ ku Bebra (w He- 
sji elektoralnej) gdzie stoją Hannowerczycy. 
Między Friedberg a Giessen w Darmstadzkiem 
gdzie stoją Prusacy, przyjdzie zapewne wkrótce 
do starcia z I'rusakami. Ci opuścili znowu kil- 
ka punktów na drodze żelaznej Men-Weser, 
ktore dotąd zajmowali. W Aschaffeuburg 1 wo- 
kolicy stoi skoncentrowana dywizja bawarska. 
Na ten korpus ósmy składają się kontyngensy 
wirtembergski, badeński i heskn-darmstadzki. W 
dzisiejszym swym stanie został jeszcze wzmoc- 
niony oddziałem korpusu dziewiątego, kontyn- 
gensami hesko kasselskim i nassauskim, i dzie- 
Siątego hannowerskim. 

Z telegramów, bardzo skąpo pomieszezo- 
nych w dzisiejszych dziennikach, wyjmujemy 
następujące. 

Praga d. 19, czerwca. Armia pruska ma wiele 
chorych i maroderów, nawet padają żołnierze ze znuże- 
nia Góry  Kerkonoskie koło 'Trautenan pokryły sie 
śniegiem. 

Pod Gródkiem (Grottau na granicy sasko-czeskiej) 
stoi łańench przednich straży pruskich. Pod Bodenbach 
zatopiono (kto?) statki na Elbie zapewne dla przerwa- 
nia komunikacji. W Dreznie zastali Prusacy magazy- 
ny próżne. MKontrybucie nałożono znaczne. 

W Cieplicach, gdzie mieszka król sąski ze swoim 
wojskiem, miały d. 19. bm. ważne toczyć się narady 
względem dalszego planu sprzymierzonych. Brali w nieh 
udział arcyksiążę Ludwik Wiktor i p. Beust. 

Bvdenboach d. 19. czerwca. Wszelka komuni- 
kacja ze Saksonią jest od dzisiaj zerwana. Do P:rny 
przybyli dziś huzary pruscy, i obsadzili także Freiberg 
i Tharand aż do Gieshlibel. Uratowano 40 lokomotyw 
saskich i przewieziono do Czech. 

Praga 19. czerwca 10. godz. wieczorem. Krąży 
pogłoski, że 600 Prusaków z 10 działami dostało się w 
niewolę. Przybył król saski, przyjmowany wiwatami i 
okrzykami „slava !“ 

Cieplice 19. czerwca 8 godz. wieczorem. Au- 
tentyczne telegramy z Drezna powiadają, że ludność 
przy wkroczeniu Prusaków, demonstrował, na rzecz 
króla saskiego. W Cieplicach księżna Colloredo oddała 
swój pałac na pomieszczenie jeneralicji saskiej. Naste- 
pea tronu saskiego mieszka w pałacu ks. Clary, wspól- 
nie z księciem Jerzym saskim. 

Rvtszyld przeniósł kasy związkowe, będące 
pod jego zarządem. tymezasem do Stuttgarta. 

Że Sztuttgardu wymaszerował» całe wojsko 
wistembergskie d. 18. bm. ku północy w sile 
zupełnej. 

Z Karlsruhe (Baden) telegrafują d. 18. b. m. 

„,  Austrja przed rozpoczęciem swoich onera- 
cy] wojennych, chciała czekać na formację ar- 
mił posiłkowej niemieckiej o 50 tysiącach lndzi. 
Baden odmówił uczestnictwa w zbrojnem dzia- 
łaniu przeciwko Prusom. 

„ Jen. Manteuffel zajął d. 18. 
Lüneburg w Hanowerze. 

. Najj. Pan, cesarz anstrjaeki 
ra? udać do głównej kwatery. 


czerwca zrana 


miał się wczo- 


8 

r r 

N. Fremdenblatl wiedeński upatruje przyczy- 

nę. dotychczasowej nieczvnności: wojska auxtrja- 

ekiego w tem. że jak Monitor d:mosi dopierv d., 

18. bm. Prusy i Włochy wypowiedziały Austrji 
wojnę formalnie. 

Anhalt-Dessau i Oldenburg zawiadomiły we 
Frankfurcie urzędownie o wystąpieniu swojem 
z Rzeszy. 

Waldeek i Koburg oddały swoje kontvn- 
gnnsa do dvspozyeji królowi pru kiemn. Poseł 
bawarski w Berlmie zażądał dnia 18. b. m. pa- 
szportów. 

Wiener Abendpost z d. 19. b. m. upewnia, że 
król bannowerski nie odjerhał do Anglii, ale 
znajdował się jeszewe dnia 18. bm. wieczór przy 
Swej armii w Getyndze. 


N. fr. Presse na podstawie doniesień swego 
korespomlenta pisze, że ks. Grammont, nim je- 
szcza uwiadomiono urzęłownie rząd fraueuski o 
nocie prezydenta bundasiagu, opierającej się na 
uchwale bundestagu z dnia 16, b. m., otrzymał 
drogą telegraficzną już dnia 18. b. m. polecenie 
z Paryża, abv oświadczył, iż eesarz nie m-że 
jeszcze w oświadczeniu Prus, w którem swoje 
wystąpienie z Rzeszy oznajmiają, upatrywać po- 
wodu do uważania R'eszy za roz5ita. Dla tego 
też oświadcza, że posel frarcuzki w Frankfarcie 


zachce wa jeszcze na razie bəz zmiąay  dutyeh- 
czasowe stosunki. 


Poseł włoski we Frankfurcie z powodu u- 
chwalonej przeciwko Prusom egzekucji, i prze- 
rzucenia tejże Bawarom i Austriakom. wypo- 
wiedział d. 18 b. m. wojnę Austrji i Bawarji, 
i opuścił Frankfnrt. 

Z Paryża donoszą pod duiem 19. bm.: Na 
wniosek Ang'ii zaprotestowały w Konstantyno- 
polu Anglia, Francja i Prasy przeciw wszelkim 
wojskowym krokom Torcji w księztwach Nad- 
dunajskieh. 

Nie tylko w Lubelskiem gromadzi się woj- 
sko moskiewskie. Czas donosi, że ma ono przy- 
być w znacznej liczbie również w Krakowskie 
i Sandomierskie i stanowić będzie korpus obier- 
wacyjny. Po wsiach nadgranicznych królestwa 
Polskiego rozpisują kwatery. Ruch ten wojsk 
moskiewskich —jest- bardzo» naturalnem-=następ- 
stwem wojny austrjacko-pruskiej, której rozmia- 
ry nie dają się wcale przewidzieć. 


Ze zdziwieniem otrzymaliśmy dziś dzienniki 
szlązkie i berlińskie z d. 19. bm., choć podług 
wczorajszego doniesienia komunikacja na gra- 
nicy była zupełnie zerwana, i ani Prnsacy, ani 
Austrjacy nie nie puszczałi przez granicę, 


i | 
Telegramy Gazety Narodowej. 


Frankfort d. 20. czerwca. Pru- 
ski rezydent (poseł bundestagowy) i po- 
seł oldenburgski dzisiaj wyjechali z Frank- 
furtu. Poseł meklemburgski oczekuje co 
godzina swego odwołania. 
~ Frankfart dnia 21. czerwca. 
Główna siła korpusu pruskiego (nperują- 
cego napółnoc od Frankfurtu, od Wetzlar 
w Kasselskiem iDarmsztadzkiem) znajdo- 
wała się pozawczoraj w Jesberg (miaste- 
czko w Kasselskiem). Pruski jeneral Bayer 
maszeruje na Hersield (miasto obwodowe 
w Kassclskiem). Główna kwatera ksiecia 
Aleksandra heskiego zupełnie. zorganizo- 
wana. (Książę Aleksander heski dowodzi 
Smym korpusem związkowym, do którego 
teraz przyłączyli stę i Kasselrzycy i-Han- 
nowerczycy). Główną kwaterę księcia Ka- 
rola bawarskiego przenoszą do Bayreuth. 

Fiorencja dnia 20. czerwca. 
Oczekują właśnie ogłoszenia manifestu 
królewskiezv. Kroki nieprzyjacielakie roz- 
poczną się w trzech dniach. Książę Ca- 
rignan mianowany rejentem, 

Londyn d. 20. czerwca. Mini- 
sterstwo poniosło klęskę w ważnej. po- 
prawce do projektu» reformy wyborczej. 
Ministerstwo zastrzegło sobie aż do na- 
mysłu oświadczenie, czy pozostanie przy 
urzędzie lub ustąpi. 


Mayrau i Hermana Wolf. — 


Dutschka złożył godność | siana 1 złr. w. a. 


kartofli 1.40; funt miesa wołowego 9 ent., 
funt masła świeżego 25 et.. funt grzybów 
tegorocznych suszonych 35 ent.: s 
wa twardego 5,25, miękkiego 4,20; cetnar 


Gdańsk 16. czerwca. W Anglii tran- 


drze- 28 korzec. 


24% fnt. po straąceniu wszystkich kosztów 
spławu przyniosła: czystyen przeszło 57 złp. 
Żyto trudny ma odbyt rawet 
przy ustępstwie 5 guldenów na łazcie. Na 
odstawe sprzedano 200 łaszt. na czerwiec i 
lipiec do 277'4 do 250 gu!denów, na wrze- 
sień i pażdziernik po 290 gnldenów per 
4,910 fnt.; w ostatnich dniach jednakże een 


burgu, koncesjnnowanym przez Jego tes, 
Mość, ponieważ to pismo fiřbowe w prze- 
m'otach tyczących się kont 1 gonitw nie- 
zaprzeczenie zajmuje pierwsze miejsue ; 
Sport podaję : á y 
Używanie piyrn restytucyineso dia ko- 
ni może być w każdym wypadku. poleco- 
nom tak w celn zaradczym jako też lekar- 


Piwa w 148 browarach wywarz ono 
97.183 wiader. 

Sali wytworzono w maju 1866 w wa- 
Pach wschoduio-galieyjakich 53.310 ce- 
tnarów — a więc O i cetnarów mniej 
niż w miesiącu maju 144r 

A watuna W czasie woj- 
DY będzie jak Ey Politik uszanowaną, 3 
Na czynione w tej mierze do adj „han= 
dlu wielostronne zapytania. ke lene n 
iż przerwanie handlowego związku ak A 
tych przestrzeniach granicznych MALÓD © 
może. które zostały przez WOJSKA ZAJCI 
wszelakoż własność prywatna bedzie miy 
poWANĄ, „ponieważ nie Żyjemy W pADStWACA 
rozbójniczych.* 

Wynikłość sprzedaży tytoniu i fā; 
paki w Austrji wr. 1865. Dochód wynos 
54.374.148 zir, w porównaniu z rokiem 100% 
55,505 487, mniej o 1,131.339 złr. 


Wypłata kuponów od obligacji po- 
życzki narodowej. załatwioną bedzie przy 
pajbiiższym terminie wypłaty w złocie. Po- 
trzebny zapas złota ma dostarczyć, jak pi- 
pze Wanderer, zakład kredytowy ziemski w 
Wiedniu. 


Czlonek dyrekcji banku anglo-au- 
strlackiezo, Sifu W interstein, wystapił 
ge Sklar  lyrekcji. a na miejsce jego wy- 
pr&nyre „ystął p. Karol Mayer. 


rzyła na dniu 16. tm. zakład listów zasta- 


wnych dla Styrji. 

Dyrektorem czeskiego bank 
teki, został zamianowanym Pan 
Dotzauer. 


Brak pieniędz kruszeowych w Pru- 
sach. waż się bardzo dotkliwie, ORO IA 
wie w Zgorzelicach. Gdy w Saksonii rij 
wać poczęto gorączkowo banknoty prinsi Hi 
napływała do Zgorzelie tak znaczna ma. 
papierowych pieniędzy pruskich , że RL 
wszystka moneta zdawkowa zniknęła. Wi pras 
wdzie starał się bank zaradzić złemu, tax- 
że przez ręce wojska przybyło nieco pie. 
niędzy, jednakże nie ustał jeszcze dotą 
brak zdawkowej monety. 


Morawskie towarzystwo fabrykacji 
cnkru postanowiło podczas odbytego zgro- 
madzenia walnego, rozdać akcjonarjuszom 
swoim za ściągnieniem knponów z lat 1864, 


u hypo- 
Rysz 


| 1865 i 1866 po złotych austr. 70, Pozwolo- 


no także radzie administr ażeby użyła po- 
trzebnych środków pieniężnych. na założe- 
nie komunikacji szynowej pomiędzy fabry- 
ką a stacją kolei w Módritz. 


sę (Ceny targowe). Mie- 
szenicy 5. 20. Żyta 4 złr., jęczmie- 
AGA owsa 1.70, hreczki 3.90, fasoli —, 


bobu 4.80, grochu 4.80, kukurudzy 5.10, 


Stryj 14. 


zakcje zbożowe dość ożyw one. a jubo wy- 
sokie dyskonto baukowe  zachwiany kre- 
dyt. i piekny stau pól, chęć do spnknlacji 
zmniejszają, to jednakże pokup był czyn- 
ny. Zeszłotygodniowe polepszenie cen psze- 
nicy o l do 2 szylingów na kwarterze. u- 
trzymało się na wszystkich znaczniejszych 
placach, a w wielu sprzedaźach nowe noto- 
wano wzmocnienie. Towar zaoraniezny 
szczególniej więcej jest żądany i ma ten- 
dencje do podniesienia się w cenie, Je- 
czmień był o 6 pensów dn 1 szylinga d:oż- 
szy. Owies i groch bez zmiany. ` 

WE Francji ceny pszenicy podniosły 
się w przeciągu tygodnia o 50 do 75 cen- 
timów na hektolitrze. W skutek tego pod- 
wyższenia pokup nieco osłabł, lecz ceny 
się ntrzymały tem łatwiej, że zasoby zbo- 
żowe we Francji hardzo się zmniejszyły ; 
od 1. stycznia do 1. maja r, b. eksporto- 
wano bowiem około 4.000.000 kwintali ró- 


żnego zboża, wartości 82.000.000 franków. | 
Żyto i jęczmień mało ofiarowane i mało | 


kupowane, utrzymują się bez zmiany. Owies 
ńszy. 
ta Na naszym placu poknp dobry. Ceny 
pszenicy w ciągu tygodnia wprawdzie kil- 
kakrotnie aię chwiały, polepszenie zeszło- 
tygodniowe jednakże bez znacznej zmiany 
e utrzymało W niektórych sprzedažach, 
szczególnie wyborowego ziarną, i piękna 
pszenica z okolicy Wyszogrodu, z Wagą 


8I 


| nownym posiadaczom koni donieść 


tych nie ofiarowano. Jerzmień bez zmiany. 
Groch zaniedbany. W przeciagu tygodnia 
sprzedano : pszenicy 39 tysię*y karey: ży- 
ta 9.100 korey: jęczmienia 2.600 korcy; 
grochu 3.330 korcy. Pr- cono pszenicę: 252 
fut. jasno-szklista złp. 65 gr. 5. 
do 259 funt. szklista i wysoko pstra złp. 
61 do złp. 64: 246 fut. pieknie pstra złp. 
56 gr. 10; 938 fnt. jasna złp. 49 gr. 15 = 
złp. 52 gr. 19: 987 funt. czerwona złp. 5 
gr. 15: 231 do 239 fnt. niezdrowa złp > 
gr. 2) do złp. 47 gr. 15 za korgec. je 
złp. 29 do złp. 33 gr. 27. Jyczmie MTG 
do złp. 32 gr. 18 za korzec. Owies zło. 

Fae a, korzec. (Groch 
gr. 16 do złp. 21 gr. 10 za i 
złp. 33 gr. 28 do zip. 33 Er. 10 za korzec, 
Od 9. do 16. czerwca prz. było v Gdań 
ska Wisłą: pszenicy 0.322 Korey iia 
5.564 koreys Belek dghowych 6326." he ek 
sosnowych /26 296 sztnk « bali dęhowych i 
klepek 8168 łasztów. sleoprów 11 610 szt, 


Kursa zmian: Londyn 6.18%, Hamburg | 


152%, Amsterdam 141. 
Aleksander Makowski et Comp, 


oea u —— 


Korzystamy ze sposobności, aby sza- 


0 zdani 
pisma Sport o płynie restytucyjnym , wik. 
bianym przez Er. Jana Kwizdy z Kornen- 


249 funt. | 


"mo się używać plynn 


| 
| 
| 


skim, gdzie idzie osto. by działać chlodzą- 
co i ożywiająco+ Przy większem zażyciu 
konia bardzo kurzystne są umywania rog- 
cieczonym płynem. a te powiuny być usku- 
tecznione głównie na przeduich cześciach 
od grzbietu do kvlau i około nerek. Przy 
nabrzmwieniu ścięzów należy rabić okłady, 
utrzymując Je zawsze wilgofno i świeżo, 

W cierpieniach reumatycznych ponin- 
merozcieńczonego. 
wania tego płynu 
wypadkach najlepsze skutki. 
WINDIEU sie ohok arniki (tinetu- 
ia ý kazdej stajni znajdować. 
"Mp SY tego c. k. uprzyw, płynu ogło- 
8 SŁ W inseracje w dzisiejszym  uume- 
i4 zamieszczonym, 


Stosowne i ogledna. nży 
daje w wielu 3 
Płyn ten po 
ra arnicge) 


=> 


Część urzędowa. 


Nowe stacje rogatkowe. W skutek 
rozporz: dzenia ministerstwa finansów z d. 
13 kwietnia 1566 |. 15408 będą «ałożone 
nowe stacje rogatkowa od dn. L. stycznia 
1867 na przestrzeni drogi horodeńskiej w 
obw odzie kołomyjskim i czortkowakim : 

1. w Kołomyi, — rogatka drogowa za 
mil $; Hat i 
2. tamże, rogatka mostowa wędle lej 


F 


4 


k ĖS 


klasy taryfy, za most w Podhajcach na rze- | 
ce Turka. 

Fury przejeżdżające dawną rogatkę ko- 
łomyjska z Łanczyna ku Jabłonowi, albo 
odwrotnie, będą za okazaniem bolety na 
zapłaconą należytość przy rogatce pierw- 
szej — wolne od opłaty przy rogatce drn- 

lej; 
g 5 w starym Gwożdźcu około karczmy 
dominikalnej, rogatka drogowa za mil 2; 

4. tamże rogatka mostowa 2. klasy, za 

most na młynówce i most nad rzeką Uzer- 


niawą. 
Jodnócześnie zniesiono rogatkę dawną 
w Podhajczykach (Starym Gwożdzeu); 
5. w Wierzbowcu około karczmy ro- 
gatka drogowa za mil 2. 
Jednocześnie zniesiono 
wniejszą w Czerniatynie. , 
6. w Horodence na stronie północno- 
wschodniej ku Uścieczku, rogatka drogo- 


wa za mil 2; 
7. w Uścieczku na dotychczasowem 


stanowisku rogatka drogowa za mil 2 i 


rogatkę da- 


GAZĘTA NARODOWA z dnia 21. czerwca 1866. 


8. tamże rogatka mostowa 1. klasy za 
most nad rzeczką Dżurynem. 


Posytki pocztowe, nskuteczniane przez 
zaprowadzoną przy c. k. armii północnej 
pocztę polowa, zagwarantowane są prze- 
ciw szkodom lub strątom tylko o tyle, o 
ile ndowodnioną zostanie w tej mierze wi- 
na dotyczącego sługi lub urzędnika po- 
cztowego. O czem gal. e. k. pocztowa dyre- 
kcja lwowska okólnikiem z d. 16. czerwca 
1866 r. licz. 5573 powszechnie zawiadamia. 

Zmiany w jazdach poczty karjolnej i 
jezdnej pomiędzy Lwowem i Zółkwią: Od- 
jazd nastapi: 

a) od 1. maja do 15. września: 

Ze Lwowa karjolką w poniedziałek o 12. 
godz. w południe, 
w środę o 12. godzi- 

nie w południe, 
w piątek o 12. godzi- 


n n 


nie w południe , 
w sobotę o 12. godzi- 
nie w połnunie. 


NB EL a — RMT NOO A 


Ze Zółkwi karjolka w poniedziałek o 5. 
godz. z rana, 
we wtorek 05. godzi- 
nie zrana, 
w czwartek o 5. go- 
dzinie zrana, 
w sobotę o 5. godzi- 
nie zrana. 
b) od 16. września do końca kwietnia: 
Ze Lwowa tak jak powyżej. 
Ze Żółkwi w dnie jak powyżej o 6. go- 
dzinie rano- : 
. Odjazd poczty jezdoej ze Lwowa do 
Zółkwi nastapi: 
1. w niedzielę, wtorek i we czwartek 
o godz. 12. w południe: 
2. w pon edziałek , środę, piatek i so- 
bote o godz. T. wieczór. 
Nowy ten porządek wprowadzony ma 
być w życie od dnia 2. lipca 1866, 


ń i 


n a 


” n 


Z powodu wojny, oddała gmina miasta 
Jasła, bezpłatnie rządowi na wypadek po- 
trzeby pewna liczbę pomieszkań, i zobo- 


-- Ea E r T "I 


wiązała sie utrzymywać w Szpitalu eywil- 
nym 30 łóżek dla rannych wojowników. 
Także lekarze zamieszkali w Jaśle dr. Wein 
i dr. Biesiadecki oświadczyli gotowość pie- 
legnowania bezpłatnie rannych wojowni- 
ków w Jaśle. 


Konkurs ogłoszono na nieruchomy ma- 
jatek kupca korzennego Dawida Bindera w 
Rzeszowie. Termin do wniesienia pretensyj 
jest wyznaczony do dnia 15. sierpnią 1800. 


Ubwieszezenie. Nr. 30543. Osoby po- 
siadające lub przechowujące banknoty, któ- 
re opiewają na monetę konwencyjną, npra- 
sza się tem nsilniej, ażeby dla ich wymia- 
ny udały się spiesznie do dyrekcji banku 
narodowego w Wiedniu. ileże bank. ze 
wzgledn na wydane już prawne obwieszcze- 
nia, zacząwszy od 1. stycznia 1867 nie bę- 
dzie już więcej obowiązanym, spłacać lub 
mieniać banknoty, opiewajace na monetę 
konwencyjna. 


Przyjechali do Lwowa d. 19. czer- 
wea. Pp. hr. Dzieduszycki z Jezupola, hr. 
Zamojski S. z Wysocka, br. Wolfzogen E. 
z Wrocławia, Keplicz H. z Romanowego 
Sioła, Mysłowski A. z Koropca, Szeliski H. 
z Kozowy, Wasilewski W. z Polanki, Wo- 
łański M. z Pauszówki. Möser F, z Droho- 
wyża, Sahajdakowski F. z Zaleszczyk, Stu- 
dzieński Woje. z Niemstowa, Zubr J. z Żół- 
taniec, Orłowski O. z Połowie, Tschortkow 
M. z Zytomierza. Gładyszewski J. z Wie- 
dnia, Dzitysko K., T. z Foltuschan, Szcze- 
pański F. z Krakowa, Lubicz-Sławiński A. 
z Kołomyi, Jałowieki F. z Korszyłówki. 


Wyjechali ze Lwowa dnia 19. ezer- 
wca. Pp. Janicki W, do Stubna, Luttynger 
E. do Wiednia, Kossowski J. do Korczyna, 
Kobierzycki A, do Przemyśla. Malczewski 
S. do Cześnik, Szymonowicz J. do Brzeżan, 
Sozański A. do Przemyśla, Urbański R. do 
Dobrosina, Zawadzki J. do Sutkowic. 


Dają JZądają 
Kurs lwowski, |w.a. 
z dnia 20. czerwca. zł. | ct. 
Dukat holenderski « » « 6,33 
Dukat cęsarski » » » » 6 43 
Moskiewski półimperjał . | 11 20 
Moskiewski rubel srebrny , 2 10 
Moskiewski rubel papierowy 1:48 
Pruski talar kur. ©. « . 2 00 
Galic. listy zast. w. a. | 67 13 
Galic. listy zast. m. kf 5] 70 45 
'Galicyj. oblig. indem. .| 2 SẸ 59 25 
Pożyczka narodowa -j z] 60 50 

Akcje kolei żel. gal. „1 „4]170 50]175,50 


Telegrarowany kurs wiedeński,JW. A. 
z dnia 20. czerwca. Zł. | e. 


Oblig, dłagn państ. 5% za 100 gl. m.k.| 57150 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m.k.] 61 70 
Losy z r. 1860 © « « + + » « $ 74.30 
Akcje bankn nar. za 1000 gł. . . .]680 00 
„  'lewarzyst. kred. na 200 gl. „J128 90 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . „|135 00 
Dnkaty cesarskie sztuka. . . . „| 647 
Srehro za 100 gl. w. a. . . : à 
Srebro za 100 gl jako towar. . 
a: | OWO a ere 


Płacz | Ządają 


: „Wiedeńgi9. czerwca. 


zł. | e.| zł. | c 

5%, Metaliki na wal. austr. 51 75) 52 00 
a Pożyćzki narod. . . .| 61,00] 61 25 
„ Metaliki naim. k.. . 56,25] 56,75 
„ Obl. ind. niż. austr. . 8100] 82,00 
»  »n in „Węgierskie . 62,56] 63 50 
s thor.isfaw . .| 67|%5] 68 25 

300, /, galicyjskie . .| 59,00] 59 50 
WAWA Bs ukowińskie. „|. 58,50 |.59 50 
a O O a S 58,00| 59 09 
Pożyczki ioteryjne. | | 
Oblig. gal. pożyczki głodo- 
wej z r. 1866 ... . .ł O0JQ04 UO 0U 

Losy pożyczki z r. 1839 . .1126|00/186,50 
x x „ 1854 ~ „| 70/90] 70450 
> r 1860 . .| 73,80] 74 00 
> z „ 1864 , „| 60150] 61 75 
r „ Srebrnej z r. 1464] 00,00] 00 00 
E M z r.1865] 71,00) 72 00 
„ kredytowe > . 5 104,25 104 75 
a ksz Esterhazego . . 00,001/60,00 
„ ks, Salm. . . . . 25125] 25 75 
» br. Palfy. . « . . «| 60j00] 21 00 
„ ks. Klary . . . . f 00/00] 21,00 
„ hr, St. Genois. „ „| 00/06] 21:C0 
a miast Budy . . . .| 16/00f 18 00 
„-ks. Windischgrktz . .Ą 00:00} 15 00 
„ hr. Waldstein . . . .f 00,00] 17 00 
„ br: Keglevich . . . «f O0j0G] 11 00 
„ Rudolfa, . « , . . 11|60] 11 59 

Listy zastawne. 

Banku dA o) o letn, 1105100 000/00 
w monecie'konw. Yao | n. | 00|00| 06100 
w waluele austr, )°° °% | 81175] 82100 

Galic. Zakł. kted. 4%, 67100] 00100 

Austr. Zakł. kred. ziem. 97|50]| 98|50 

Akejebankówiprzemysłu.] | | 

‘Banku nsrod.austr.. . . .[672,00[674,00 

anglo-austr. - . 61150] 62 50 


A l; t 
Zakładu kredytowego . . .|126108|128;20 
Kolei półn. Fardyranda, „ [5003 460 |50 
galicyjskiej. . « . .|172450]173,00 
czerniowiec z wpł. całkowtia|146|00]150|00 


Kursa zagraniczne. | | 


LJ (3-miesięczne). : 
Augab. 100 żłr. nr. . 11191001119 
Frankf. n. M. 100 . .[a19/00/119,25 


] be 
Hamb. 100 mark.. . , 


s .|303|50|104160 
Londyn 10 fat, . . . 7 -|i56 50|138'50 
Paryż 100 frank.. . „ , „| 55/05] 55:55 


or wie 19. czerwtea; | 
imperjsły -ia « . rablij OO|0Q] u 
Listy zastawne Ill, ok. „ | 8217 Doro 
4 a kupon. , 01,968 00/00 
Akcje kol. żel. war.-wied. „| 00/00] 66100 
war.-bydg.„ | 58Ib5] 58150 


Fra + gł eal calsz| ooloo 


Leczenie suchot 


i wszelkich słabości piersiowych. 


Preparata z podfosforanu, 
Dra Churchill. 


Sytop z podfosforanu sody, syrop z podfo- 
sforanu wapna, pigułki z podfosforanu 
chininy. 

Bladaczka, brak krwi, osłabienie. 
syrop z podfosforanu żelaza, pigułki pod- 
fosforanowe z manganezem. 

Pod wpływem tych podfosforanowych 
preparatów ustaje kaszel, apetyt się wzma- 
BA, siły powracaja, potrienie nocne znika 
a słaby przychodzi do pożadanego pole- 
Pkg arhwia. 

oktor Chnrchill w Paryżu, który od- 
kryt wiagaości leczebne T e podfo- 
Heina O powierzył wyłącznie panu 

f mj sptekarzowi w Paryżu, przygoto- 
wywanie tych preparatów. Po fosforany 
zatem p. Swann, pod nadzorem samego 
Dra Churchill przygotowane i ulepszane 
według obserwacji codziennego doświad- 
czenia tego lekarza, iS» czyste i posiadają 
własności teraupetyczne, będące jednym z 
pierwszych warunków skuteczności tej zna- 
komitej metody leczenia. t 

Dostać można w aptece p. Swanna, 
aptekarza w Paryżu, przy ulicy Castiglione 
Nr. 12, po 4 fr. za flakonik. Wymagać po- 
winni kupujący, aby na etyk ecie każdego 
flakonu znajdował się podpis następujący: 
H. H. Swann. We Lwowie jedynie w a- 
Rtece Piotra Mikolascha. 2233, 8—12 


C. k. wył. uprzywilejowany 
płyn uzdrawiajacy 
dla koni 
(Restituitions - Fluid) , 

- Franciszka Jana Kwizdy 


w IKorneuburszu. 


Dla wszystkich krajów państwa austrja- 
ckiego, po poprzedniem praktycznem za- 


| P , Cena jednej flaszki 1 gir. 40 ent. W. a. 
Mniej jak dwie flaszek nie posyła się. -- Za opakowanie płaci się 30 ent. w. a. 

- Dostać można: 

We Lwowie u pp. K. Iskierskiego, w apt. P. Mikolascha, A. Berlinera i Z. Rukera, 
w Buczaczu n Kodrebskiego i Kerczla, w Przemyślu u F. Gajdeczki i syna, w Brzeżanach u 
A. Margulesa i B. Fadenhechta, w Czerniowcach u J. Schnircha, w Krakowie u M. Jaworni- 
ckiego 1 J. Jahna, w Leżajsku u J. Maresza, w Oświęcunie u S. Dołkowskiego w Radzie- 
chowie u A. Jaśkiewicza. w Rzeszowie u Schajtera i spółki, w Sanoku u J. Jaklicza, w Smol- 
nicy m F. Wimmera, w Tarnopolu n Morawetza, w Tarnowie u J. Jahna, w Zaleszczykach u J. 
Kodrębskiego, w Borszczowie u M. Niemirowskiego. 


Przestro a Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzy- 
g « wilejowanemi wyrobami, uprasza Bie uważać na to, że na fla- 
szkach z c. k. uprzywil. płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przy- 


wileju. medał londyński, i livina apteki obwodowej w Kornenburgu, która to firma wyc 


śnietn jest także w szkle na każdej flaszce, 


HERCOK i ARNOLD 


we lwowie przy ulicy Halickiej wprost katedry 
pod l, 240 


polecają swój skład 


2382 5=7 


KSIĄŻEK RUBRYKOWANYCH 


(ze słynnej fabryki F. Rollingera 
W iednin) 
po cenach oryginalnych fabrycznych. 


ROB BOTVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny, czyszczący 
krew bez Mlerkurjuszu. Leczy odziedzi- 
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało £ żółci, 
zepsntych humorów, jest bardzo skuteczny 
w skrofulicznych słabościach. silnych bole- 
ściach w czasie porodu, nporczywych lisza- 
jach. wyrzutach syfilistycznych, świerżbie 
zadawnionej. reumatyzmie, wysypce u ko- 
biet, w wieku krytycznego przejścia , na- 
brzmienia grucznłów. chorobach zarażliwych 
nowych lub zadawnionych, bardzo uporczy- 
wych. 12187 6—0 


Dostać można w Warszawie w składach 
materjatów aptecz nych pp. J. Mrozowskiego 
i Gallego, jak również u pp. Sokołowskie- 
go, Grodowskiego K. Lilpoppa, Center- 
schnera i spółki : w Lublinie u pp. Mazur- 
kiewicza; Wareskiego: w Wilnie u p. Chro- 
ścickiego, w Kijowie u apt. Necze: w Kra- 
kowie u p. Mołedzitskiego i we Lwowie 
u P. MIKOŁAŚCIIA. 

Skład główny w Paryżu przy ulicy Ri- 
cher nr. 12 u m Gralon de A R 
Cena 4 zl.. z opakow aniem 4zł. 25 ce. 


w 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 


OBUWIA 


dla DAM i 


DZIECI 


poleca 


E. EB. Mi zumnfiacHx i 
we Lwowie plac Katedralny 31. 


S$" Zamówienia uskutecznia naj- 
spieszniej, 2459 2—6 


Syrop Chiny i żelaza, 
pp. Grimault & Cie. aptekarzy w Paryżu. 


Lekarstwo to jest płyn przezroczysty 
i przyjemny, łaczy w sobie dwa środki ze 
wzmacniających, jakie posiada sztuka lekar- 
ska najpotężniejsze: żelaza co jest krwi za- 
sadą i china, jako środek toniczny potegi naj- 
wyższej. Preparacja ta jest pierwszą w 
Swym rodzaju, gdzie połączenie tych Oby- 
dwóch substancyj, jak najpomyślniej doko- 
nano. Lekarze tacy jak Arnal, Rayer, Trous- 
feau, Velpeau, przepisują codziennie Syrop 
ten jako środek najdzielniejszy przeciw 
krwi nX dostatkowi, również w przypadkach 
wszel%ich, gdzie idzie o przywrócenie sił 
podupiadłych iniknących, co widać zarae z bla- 
dości n ezwykłej, limfatyczności, bolów żołądka, a 
ztąd niestrawności, z niewczesnych u kobiet regu 
larności, skrofulizmu, i późnego rozwoju orga- 
nizmu młodych panienek i t. p. 


Syrop Chiny wznieca apetyt. pomaga 
trawieniu, ożywia siły; zaleca sie starcom 
a szczególnie osobom, co przychodza do 
zdrowia, jako środek potężny, a nigdy za- 
żywającym go szkodzić nie mogacy. 


Preparacja tażsama, znajduje sie jeszcze 
i w kształcie wina bardzo przyjemnego, pod 
nazwą: Wino Chiny i żelaza p. Grimault; uży- 
wa się ono juź to w gorączkąch zapalnych, 
Już to we febrach tak zwanych zamnicach. 


j „Dostać można we Lwowie w aptece 
Zygmunta Rukera, A. Berlinera i Miko- 
lascha w Brodach u Frapzosa. 1178 15—15 
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St. Sierociński 
w hotelu zeorge 


obok cukierni Wyspiańskiego 


Wysokiej Szlaclicie i Szanownej 


P. T. Publiczności 


wielki dobór 


OBUWIA MEZKIEGO, 


wypracowanego z najlepszego materjału 

krajowego i zagranicznego podług najno- 
wszej mody. 2448 1-2 

wg Przyjmuje także wszelkie zamó- 

wienia i wykonuje takowe w najkrótszym 
czasie i po najumiarkowańszych cenach. 


poleca 


w obwodzie Šan- 

0 ra T767 å deckim, w żyznej 
glebie, są do wy- 
dzierżawienia z wolnej ręki od 1.lipca 1866 
z domem mieszkalnym i budynkami gospo- 
darczemi,, gorzelnią, zasiewami ozimemi i 
jiwemi. Zyczący wejść w układy, zgłosić 
się może do Zarządu dóbr Nawojowy, lub 
do właściciela w Krysowicach w obwodzie 


Ogłoszenie przedpłaty. 
Z dniem 1. lipca 1866 r. 


wychodzić zacznie 
w Krakowie pismo zbiorowe pod tytułem: 


PRZEGLĄD POLSKI. 


Pismo to wychodzić będzie w zeszytach 
miesięcznych dziesiecio-arkuszowych z pier- 
wszym dniem każdego miesiąca; podawać 
zaś bedzie artykuły treści politycznej, hi- 
storycznej, ekonomicznej, naukowej i lite- 
racko-krytycznej, powieści, tudzież kronikę 
miesięczną polityczną , wiadomości biblio- 
graficzne, tudzież niewydane materjały zbi- 
bliotek prywatnych. 2466 2—5 


Przedpłała wynosić będzie: 
rocznie 12 złr. w. a. 
półrocznie 6». s > 
kwartalnie 3 „ „ , 

Zeszyt pojedyńczy kosztować będzie 2 złr. 
Prenumerować można w Krakowie w bió- 
rze redakcji przy ulicy Vlorjańskiej pod 1. 
355, u Józefa Czecha w rynku, w Rzeszo- 
wie w ksiegarni p. Pellara, we Lwowie w 
Ajencji dzienników p. I. Hercoka, przy 
ulicy Halickiej pod 1. 240, w Poznaniu w 
Administracji Dziennika Poznańskiego, 


B itealność 


we Lwowie przy ulicy Zielonej, z ogroda- 

mi i z budynkami w dobrym stanie, jes 
z wolnej ręki do sprzedania. 

O hliższych szczegółach wywiedzieć się 

można w kancelarji e. k. notarjusza W go 

Postępskiego Nr. 134Y,. 2461 2—3 


Szczoteczki ele- 
ktryczne i Eli- 
46 xir do zębów 
RON Dra LAURENTIUS. 


Niezawodny środek przeciw wszelkim 
cierpieniom zębów i dziąseł, Szczoteczki 
te używają sie na sncho, użycie ich przy- 
wraca zebom emalie i białość naturalną. 


D 


v 


Dostać można jedynie w aptece Piotra 
Mikolascha we Lwowie. 2443 3—12 


SE) 


JĘZ 
(af Pewna śmierć! 


Środek wygubienia szczurów 
Uf szczyt niniejszem polecić szanownej Publiczności swój 
niezawodny środek wygubienia szczurów, myszy, kretów t kara- 
kanow (szwabów), bedąc w możności udowodnienia sku- 
teczności tegoż najlepszemi zaświadczeniami urzędowemi 
i osób prywatnych, przyczem nadmienia, że skutek tegoż 
środka okazuje się natychmiast. 

Skład we Lwowie w handlu korzennym Karola Sehu- 
butha, przy ulicy Krakowskiej i u N. A 
| Tarnowie u E. M. Kunza, w Przemyślu u Ed. Machalskiego, 
o Rzeszowie u È. G.Neugebauera, w Białe u Józefa Knausa. 
Skład w Krakowie wyłącznie w handlu korzeunym Rajmunda 
Zawadzkiego w Rynku 

W Fabryka i 
czność tego środka. 


M. Spiełmanna w 
Zagrzebiu, ma za- 


Boziewicza, w» 


Pio wny nia. 
epozytarjusze zaręczają za skute- 


mz. Sklady moich preparatów znajdują się we wszystkich ck, głównych miastach. 


P e 


Również zwraca uwagę wielce szanownej publiczności, że wynalazł 


TENETUR na PLUSEW Y, 


która w dwóch minutach gubi zupełnie pluskwy wraz z zarodkiem, i obow 
któraby żywą została na miejscu tą Tynkturg 


zapłacić 5 złr. za każdą pluskwę, 


zu ję ai 


posmarowanem. — Także jest u niego do nabycia: 


Uniwersalny plaster na nagniotki, 
który gubi nagniotki każdego rodzaju bez wszelkiego bolu w jak najkrótszym czasie. 


PASTA GUMOWA, 


do nadania każdej skórze własności nieprzemakania, szczególniej odpowiednia da obó- 
wia, gdyż w takiem obuwiu można stąć w wodzie i 43 godzin bez zamoknięcia nogi. 


NMraść na odmrożenie, 
po której użyciu swędzenie natychmiast ustaje, a odmrożone części zupełnie wyzdrawiają. 


Ceny: 


Porcja środka do wygubienia szczurów, myszy i kretów 1 złr.; 


- - flaszka 


Tynktury na pluskwy 40 ent.; — flaszka Proszku na karakany 60 cnt.; — pudełko Plastrów 
na nagniotki 50 ent.; — pudełko maści na odmrożenie 1 złr. 10 cnt. — Każde z instru- 


Przemyskim, ostatnia poczta Mościska. keja użycia. 2404 3— 
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REY Główny skład spedycyjny: w aptece pod Bocianem w Wiedn 


"zp 


iu. 


Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przezemnie wyrabianych proszków Seidlickich, i każdy papierek jedna dozę sawl a gog, dła ras 
1óżnienia od podobnych ianych wyrobów opatrzony jest moja marką ochrenną.* 


Cena jednego oryg. padelka ł zlr. 26 kr. wraz e opisem W różnych językach, 


Ta proszki z powodu swej wypróbowanej skuteczności, zajmuj 
ze wszystkich krajów państwa austejąckiego nadesłane p c 
one zastósować w leczeniu zamulenia i zatkania cinta, niestrawaoóci i zgadza, 
bolu głowy; uderzenin krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, hypochondcji, skłonności 


stwierdz 
dają si p” 


SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 


pomiędzy rozmiitani środkam! 
wiadczenia i dziększyniecia. Szsaególnie z pomyśluym rezultatom 
dziej w kqrczach, oierpieniach nerik, oorwowem 
do womitów i t. p 


domowemi płerwrza” miejsce, 00 


we LWOWIE aptek. Piotr Mikolaach, A. Berliner. Zygmunt Raker, Kleina Wwa i Gebhardt. 


W Białej Keler apt. į J. Berger. 
„ Brzeżanach Józ. Zminkowski 
s > B. Fadenhecht. 

„ Boshni Niedzielski, n 
„ Brodach Fr. Deckert. 

5 x F. Gomuliński. P 
„ Buczaezu J. Czerkawski. 

„ Chodorowie Z. J. Krynicki. 
„ Czernioweach J. Różański 

` r Ign. Schnirch. 
„ Dobromila A. Grotowski. 

„ Drohobyczy L. Kleczkowski, 
„ Glinianach N. Helm. 

„ Gródka A. Tomaszewski, 


Prawdziwy 


„ Husiatynie F. Michalewicz. 
p b: dj 

„ Jarosławiu - 
Kaliaza Jabłko wski, Radlfiski 


Kałaszu F. Hildebrand. 
Kolomyi W. Kupferman, 
„ Krakowie dr. 


LA » 

Krynice it 
d Limanowie A. Müller, 
=z Manastersyskach J. Lipschitz 
„ Mościskać 


J. Fischbach. „ N 
J. Rohm. 


i Skupieński. 


Sawiczewski ap, 
M. Jawornicki, 


H. Nitribit. Radowcach W. 


G. Schalbot. 


„ Nasiczy A. Mornych. 

owym gezu Kostarkiewiez 

IWA. 

» Nowym Targu C. Lauer. 

» Oświęcimie W. Polaczek. 

Podgórza S. Schiesingor. 

Przemyślu Gaidetachka i syn. 
» E. Machalski. 

Przemyślanach St. Mielecki, 


wd 


Resoh. x 
Raeszowie J. Schaiter isp. 
Samborze Kriegseison. 
Sanoku J. Jaklitsoha w i wa, 
Suczawie E. Botozat. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienią na 


olej tranowy z wątroby miętusowej, 


„ Starem Mieście A. Gzotowsk 

„ Stanisławowie Stocher y, S+ 
benetz. 

„ Szozercu J. Pałka, 

„ Tarnopola A Morawota 

„ Tarnowie J. Jahn. 

» Toramiu A. Giełdziaski. 

„ Taree Mich, Piatek. 

„ Tyśmienicy Karol Nęcki. 

adowicach F. Fuoltin. 

„ Zaleszasykach J. Kodręhski 

+ Zloczowie Wolf Krkas. 

„ Zólkwi K. Krzyżanowski, 


najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 


Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlopszym szutkiem w słuboselaeh piersiowych i płucowych, w szko P 
ułach i w słabosci „Rachitis*, Leezy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i rewnatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty skóry. 


, -Olej ten majczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkieb innych olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych do 
mieszków i znajduje aig we fiaszkach w tym samym skatecznym stanie, jak go natara wydala. 


=== Każda flaszka dl: różnicy 0d innych gątanków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim podpisem. 
Cena całej butelki I złr. 80 cnt. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania, 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych- Wiednia w Nr. 562. 
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W ydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kortela Piłłera 
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